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od dnia Iga S t y c z n i a  1879 r.

M p rzesy łk ą  pocztow ą w  państw ie  
A ustryackiem  :

ni pół roku na kwarttd na 1 miesiąc 
ałr. 1 9  dr- 6  d r. 2 * 5 0

Z  prtesyUcą pocztową do Niemiec:
na pół roku na kwarta na 1 miesiąc
2 9  marek 1 9  marek 6  marek

Uprassa się o wosesne zamawianie i wyraźne wy 
pisanie nazwiska i miejsca odbioru albo nadesłanie 
dawnej opaski drukowanej z adresem.

Prenumerata liczy się tylko od p ie rw szeg o  do 
ostatniego dnia w miesiącu.

Prenumeratę najdogodniej przesyłać przekazem  
pocztow ym .

Cena Czasu za granicę ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru.

f i r a k ó w  I V  g r u d n i a .

Dziś już niczemu się nie dziwimy, ale 
kiedyś może wrócą czasy, w których w zdu­
mienie wprowadzi nietylko postępowanie dy- 
plomacyi rosyjskiej, ale tak ie  pobłażanie, 
jakie ono napotyka. Dyplomacya rosyjska 
nietylko nie przyswoiła sobie systemu księ­
cia. BiBmarka zwodzenia, mówiąc prawdę, 
ale przeciwnie, używa nieprawdy z lekkiem 
sercem i z powodzeniem. Świeży tego do­
wód daje jedyne w swoim rodzaju zda­
rzenie, które tak wielkie w Anglii wywo­
łało oburzenie, że nawet najzaciętsi prze­
ciwnicy ministeryum i Turcyi popadli w nie­
zwykły gniew.

Dyplomacyi rosyjskiej zależało na tern, 
aby mowa tronowa angielska była pokojo­
wą, aby niezawierała nic nieprzyjaznego dla 
Rosyi. W tym celu hr. Szuwałow obok wie­
lu innych zapewnień doniósł ministrom kró­
lowej, że wysłannik rosyjski do władcy 
Afganistanu, ten pierwszy i główny powód 
toczącej się obecnie wojny, opuścił rezy­
dencję emira. Rząd angielski pospieszył 
zawiadomić o tem parlam ent, gdy w tem 
po kilku dniach dowiaduje się, że wpraw­
dzie naczelnik poselstwa powrócił do Ro- 
syi, ale całe poselstwo pozostało przy e- 
mirze.

Było to prostem oszukaństwem, najpo- 
spolitszem, tem dziwniejszem i tem zdra- 
dliwszem, że spełnionem przez człowieka 
używającego jak  najlepszej sławy, przez hr. 
Szuwałowa, o którym Anglicy zwykli byli 
mówić: „iż nigdy nie kłamie. “ Czy nr. Szu­
wałow był przez swój rząd w błąd wpro­
wadzony, czy sam dwuznacznie wyraził się 
przed lordem Sałisburym w sprawie odwo­
łania misy i rosyjskiej, w każdym razie sta­

nowisko jego w Anglii, w kraju, gdzie tak 
bardzo cenią lojalność postępowania, sta­
nie się trudnem, nawet niemożliwem, i w każ­
dym innym kraju nawet mniej drażliwym 
w tych rzeczach, należałoby do niepodo 
bieństw, aby po takiem oszukaniu rządu am­
basador przy nim uwierzytelniony pozostał 
na swojem miejscu. Mówią też, że hr. Szu 
wałów obejmie ministeryum spraw wewnę 
trzuych po jenerale Timaszewie, a nawet 
obiegają pogłoski o konstytucyi i parla­
mencie powołanym ze ziemstw. Z nadaniem 
konstytucyi jednak mogłoby się stać to sa­
mo, co z odwołaniem ambasady przy emirze 
Afganistanu. Tylko, że w Petersburgu ruch 
polityczny, nihilistyczny, czy też po prostu 
liberalny, jak  wielu twierdzi, mniej jest wy­
rozumiałym, a będzie może mniej cierpli­
wym od ministrów angielskich.

Zebranie się młodzieży przed pałacem 
następcy tronu ma niemałe znaczenie, dla
tego samego, że się zwróciło do następcy 
tronu, który, jak  wiadomo uchodzi za zwo 
lennika konstytucyi, aczkolwiek chciałby dla 
siebie zachować nadanie jej Rosyi. Tele 
gramy przepuszczone przez cenzurę, mówią 
o żądaniu jakiemś, odnoszącem Bię do spraw 
uniwersyteckich, ale podobno najważniej­
szą dziś na uniwersytetach rosyjskich sprawą 
jest konstytucya, i niewątpliwie owa prośba 
młodzieży wystosowana do następcy tronu 
miała ją  na celu. Dalszych telegramów pry­
watnych nie zezwolono wysyłać o tej spra­
wie a rząd widocznie chce przygłuszyć rzecz 
całą.

Zanim jednak Rosya będzie miała parla­
ment, W parlamencie angielskim sir St. North- 
cote zmuszonym był wyznać w imieniu rzą­
du, że ten oszukanym został przez despoty­
czną Rosyę w owej na zawsze wiekopomnej 
sprawie poselstwa do Afganistanu. Na razie 
zdaje się, że znacznie to zaostrzyło sto­
sunki między Anglią i Rosyą, które i tak 
nie były najlepsze, jak  to uważać można 
z rozmowy między ks. Grorczakowem a lor­
dem Loftus w Baden-Baden, gdzie wzaje­
mnie grożono sobie setkami milionów pod­
danych. Małą zemstą na razie za wielką 
mistyfikacyę afgańską miało być zapowie- 
dzenie kredytu dla przyjścia w pomoc mie­
szkańcom gór Rhodope, niedawno temu 
wsławionych powstaniem przeciw wojskom 
rosyjskim. Tym to zajściom i wypadkom 
przypisać należy zapewne wczorajszy dość 
znaczny spadek wszelkich walorów a głó­
wnie rubli.

Przekonani jesteśmy, że pomimo tego nie 
przyjdzie ani do istotnych nieporozumień, 
ani do wojny. Odkrycie nowej zasadzki 
rosyjskiej nie zmieni biegu wypadków a

Rosya pozwala sobie kłamstw do woli właśnie 
dla tego, że wie, iż wszystkie ujdą bezkarnie, 
a zawsze ma nadzieję ugruntowaną zre­
sztą, że ktoś się znajdzie, który się da na 
nie złapać. Że mistyfikacya afganistańska i 
wielkie oburzenie Anglii gniew jej niepo- 
wstrzymają ani zmienią biegu wypadków, 
mamy wskazówkę w świeżych wieściach 
odomniemanem nabyciu przez Anglię dwóch 
portów tureckich w Azyi Mniejszej. Au 
glia przygotowuje się nie do wojny z Ro 
syą, ale do drugiego podziału Turcyi. N o­
wa zaś perfidya rosyjskie pozostanie pla 
tonicznym skandalem dyplomatycznym.

- w .

K0RB8P0TOENCYA „CZASU?

W l t l e ś  16 grudnia.
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| |)  Hr. AndrasBy tybkrofi bronił, ale nie obro- 
dualizmu. Dowodził 0 0  Błasznie, że uniknąć 

okupacji z powodów wewnętrznego ustroju poństwo- 
wego, znaczyłoby zabić dualizm, ale nie dowiódł, 
ani wykazał, bo nie byłby był w stanie tego uczy­
nić, iż dualizm zniesie lub długo przeżyje okupa­
cję, czy dualizm nie j©3t za ciasnym, aby objąć 
nadal dotychssasowe kraje koronne, a cóż dopiero 
nowe nabytki terytoryaln*. Nie dowiódł także, czy 
duslizm nie był przyczyną, iż Austrya była skaza­
na na rolę bierną, ii nie mogła porwać się do 
wielkiej akcji aa zewnątrz. Takie steny parlamen­
tarne, przenoszone to z Wiednia do Pesztu, to 
z Pesztu do Wiednia, jakich Earopa była świad­
kiem w oBtstnish tygodniach, takie wędrówki ko­
czownicze z pół-pańsiwa do pół państwa, mogły 
tylko rdegrać się na arenie dualistyczny. A wszy­
stko to dzieje się wobeo_ tak małej skcyi, jaką jest 
okupacja, wobec tego minimum wysilenia państwo­
wego na zewnątrz, na któ e monarchia Habsburska 
musiała zdobyć się w sprawie wschodnie}!, niechcąc 
zapłacić kosztów podziału Turcyi. Najsmutniejsza 
rola przypadła stronnictwu wiernokonstytucyjnemu, 
które przez tyle lat dzierżyło władzę wbrew licze­
bnej przewadze innych żywiołów i narodowości. Z ja­
ką to lubością p. Herbst, jakby pragną" poweto­
wać tak srogą kieskę odniesioną w Wiedniu w spra­
wie traktatu berlińskiego, obnaża w Peszcie rany
i laki finansowe monerhi i ,  aby <1'godzić miłości 
własnej, o innym bowiem rezultacie dodatnim me­
wy być nic może. W Prusie®, ©Izie wszystko po­
lega na żelatnej karneśi n» zewnątrz, z osłupie­
niem przypatrują Bię widowiskom parlamentarnym 
w Austryi, i nie pojmują tam p. Herbata, nie poj­
mują cierpliwości rzędów austryackich, jak nie poj­
mowali zachowania Bię Wę^ów w sprawie budowy 
kolei Sissek-Ncvi. Nord. AUg. Ztg wspomniawszy, 
iż Btror.nictwo wiernokonstytucyjna w Austryi samo 
gotuje sobie grób i osłabia podwaliny bytu państwo- 
wego, wzrusza tamiona®^ chciała powiedź? ć 
iż brsknje w Austryi BiBmnrka. Jedyną odpowie­
dzią na zachowanie się P- Herbsta i jego przyjaciół 
byłoby rozwiązanie Bady państwa, ale kroku tego 
nie chwyci się rząd, aby nie spełnić życzenia wię­
kszości. Tak więc jeszcze parę miesięcy potrwa tc 
dzikie pożycie Rady państwa, pozbawionej kredytu,

z rządem, pozbawionym powagi z powodu cechy 
prowizorycznej. Wśród tych okoliczności trudno 
przewidzieć kiedy i jak skończy się przesilenie ga­
binetu w Wiedniu.

Wiadomo tutaj, że minisirowie obecni nie chcą 
dłużej zoBtać i wytrwać w dzisiejszym składzie, jak 
do końca roku. Mimo to zaczynają wątpić, czy to 
ich życzenie osobiste spełaionem zostanie i czy 
przesilenie nie przeciągnie się jeszcze dłużej. Gdy 
by bowiem N. Pan oświadczył, iż konstelacya we­
wnętrzna i zagraniczna nic dopuszcza na teraz 
zmiany stanowczej, cóż ministrowie obecni mogą 
uczynić? czyż nie będą musieli pozostać?

Coraz wi<jce] pojawia się wiadomości o dwuzna­
cznej roli, jaką Rosjanie odgrywają w Bułgaryi u- 
n  ęd.wej i w Bułgar; i nieu'zędosej, cchrzconej po 
europejsku Rumelią. Przyjęcie zgotowane prze? 
Bułgarów w Jeni-Sagrze p. Schmidtowi, dyrekto­
rowi skarbowemu komisji ramelskiej, świadczy o 
tem, jak tam Rosyanie wybornie przysposobili te­
ren dla siebie i dla swych widoków przysiłycb. 
Jakie znaczenie mogąż jeszcze mieć owe tuzinko- 
we zaprzeczania z P e t e r s b u r g a ,  których źró­
dło jest tylko tam tajemnicą, gdtia nie wiedzą, że 
one właściwie pochodzą z Be r l i na .

P e s z t  15 grudnia.

A  Kampania delegacyjna kończy się zwycięstwem 
Andrassego. Bez skutku przebrzmiały liczne mowy 
Herbsta i towarzyszy w obronie polityki bezczyn­
ności. Bez owocu także przeminęły daleko lepsze 
mowy Apponyego, B.óehena, Szógćnyego, Polskie­
go, bo negacyjne tylko i krytyczne, nie stawiały 
żadnej afirmacyi, nie wskazywały żadnego doda­
tniego kierunku polityce monarchii.

H e r b s t  i t o w a r z y s z e  żądali, aby monarchia 
była bezczynna i bezwładna, bo wszelkie d2iałanir 
wymaga wydatków w pieniądzach i ludziach; kto 
zaś chce w sprawach zagranicznych, zrobić monar­
chię rakuską tylko satelitą potężnych Niemie:, ten 
może wstrzymywać monarchię od wszelkich na te­
raz ofiar i diiałaó, na teraz, mówię, bo następnie 
cała monarchia mogłaby paść ofiarą takiej po­
lityki.

O p o z y c j a  w ę g i e r s k a  wytyka błędy w poli­
tyce Andrassego, ale nie wskazuje żadnesgo doda­
tniego kietuuku, nie umie wytknąć drogi którąby 
iść należało. W tem właśnie różnią się ćd niej 
głosy delegatów polskich, mianowicie głos wypo­
wiadając go ich zapatrywania p. Durajewskiego, iż 
nie zapuszczając się w negację i krytykę, wskazali 
drogę którą iść monarchii należy.

Krytyczne poglądy obu opozycyj, niemieckiej i 
węgierskiej, w tem cię z g a d z a ł y ,  iż przebijała 
w każdym ich toaie obawa, że polityka AndraSce- 
go wprowadzając do monarchii ludy południowo 
słowiańskie, obalić może dualizm, wywrócić prze- 
wegę niemiecką i madiarską w obu połowach mo­
narchii.

Jednak tę wielką widać r ó ż n i c ą  w każdej mo­
wie, w każdym kroku oposycyi węgierskiej od opo- 
zycyi „wia rtokonstytucy;nych,“ że w słowach i kro 
kach pp. Herbsta, Stnrme, Schaupa i t. d., obok 
wstrętu do ofi,;r  i działania, przebija się ciągle 0 - 
aofciata zawiść i oburzenie, łe  Węgier steraje nawą 
monarchii. W głosach zaś oponentów węgierskich, 
chociaż odezwie się niekiedy rozdźwięczny ton oso- 
b stej niechęci (mianowicie w mowach Apponyego), 
jednak czuć ciągle patryotyczną troskę o przyszłe 
losy swego n&rcda, która wprawdzie nie umie ich

pogodzić z dobre mi dążeniami innych ludów w mo­
narchii misszkającycb, z wypadkami dzisjowemi I 
i  stanem rzrc’j  w Europie; nie umie w danem 
położenia wytknąć kierunku na przyszłość, a kry­
tykując drogę przeszłości obejmować wszechstron­
nie wszystkie trudności położenia, wśród których 
się droga ta wBa.

Do tych ogólnych uwag powróć?, mówiąc o wiel­
kich trzechdniowych rozprawach delegacji węgier­
skiej, o polityce zagranic ;nej, które cię wczoraj 
zakończyły. Lecz tu przedewszys kicm przedstawię 
krótko przebieg i wypadek dzisiejszego posiedzenia 
D e l e g s c y i  a u s t r y a ć k i e j .

Z powodu złożenia mandatów do delegacyi przez 
pp. Sch?u?a i Kurandę, którzy byli członkami ko­
misji budżetowej, dalegacya na początku posiedze­
nia przystąpiła do wyboru daóch w ich miejsce 
członków komi3yi. 'Większością 27 przeciwko 23 
głosem, wybrano pp. D u n a j e w s k i e g o  i P i r -  
q u e t a .  Tak więc jeden delegat polski wszedł do 
komisyi budżetowej w chwili, gdy komisja ta nie­
ma jaż prawie żadnych czynności.

Następnie sprawozdawca komisyi p. S t u r m 
przedłożył jej wnioski wzgljdsm powtórnych „nun- 
cyj“ nadesłanych przez prezesa delegacji węgier­
skiej, a zawiadamiających, które uchwały różniące 
się od uchwał austryackich, co do budżetu mini­
sterstwa wojny, delegacja węgierska zmieniła od­
powiednio uchwałom austryackim, a w których po­
została przy Bwoich postanowieniach. Otóż p. Storm 
w imieniu komisyi wniósł, aby kilka uchwał 00 do 
drobniejszych wydatków zmieniła delegacja odpo­
wiednio uchwałom węgierskim. Wnioski te więk­
szość przyjęła. Natomiast komisja zaprojektowała, 
aby delegacja pozostała przy swojej uch*ale, od­
mawiającej 127,000 złr. na utrzymanie koni dla 
części kapitanów w piechocie, pomimo, że delega­
cja węgierska wydatek ten uchwaliła. Przy głoso­
wania wniosek komisyi utrzymał się, z powodu, iż 
sześciu delegatów Izby panów nie przybjło teraz 
do Peartu, oraz że delegaci z Salzburga i Tyrolu 
głosowali za wnioskiem komiBji.

Wresscie pp. D e m e l  i R u s s  przedstawili wnio­
ski komisyi co do nuncyj węgierskich tyczących się 
wydatków nadzwyczajnych na wojsko i zwyczajnych 
na marynarkę. Usunięto wszelkie różnice w uchwa­
łach obu Dclegacyj co do drobniejszych wydatków, 
lecz co do wydatku 300,000 złr. na rozpoczęcie 
budowy nowego, okrętu pancernego, Delegacja au- 
stryacka pozostała przy uchwale odmawiającej tego 
wydatku na który zezwoliła Delegacja węgierska.

Sądzę, że Delegacja węgierska otrzymawszy dziś 
nancyę, zmieni jutro na swem porannem posiedze­
niu te dwie uchwały odpowiednie postanowieniom 
Delegecyi austryaćkiej; albowiem w tej myśli dzia­
ła ministeryum wspólne, któro pregnie niedopuścić 
teraz do wspólnego głosowania obu Delegacyj, gdyż 
nie chce jątrzyć przeciw instytucji delegacyjcej de­
legatów niemiecki®, którzy zwykle przy wapólnem 
głosowaniu klęskę ponoszą.

Zanim przytoczę choć w treśći w przyszłym li­
ście, jeśli czas i miejsce pozwolą, ważniejsze ustę­
py wielkich rozpraw Delegacyi węgierskiej o poli­
tyce zagranicznej, które przez 12, 13 i 14 tutaj się 
toczyły, przedstawię dzisiaj tylko krótki na całą 
dyskusję pogląd.

W miarę rozwoju rozpraw, zajęcie w publiczno­
ści wzrastało, gdyż najważniejsze mowy wypowie­
dziano wczoraj w trzecim dniu dyskusyi, w którym 
przemawiali pp. Aut ni Sćcsen, 'Władysław S:ógó- 
ńyi, Franciszek FAth, Albert Apponyi, August Pnl- 
sky, Hegcdńi i Andrassy.

Część literacko-artystyczna. 

WIECZÓR SŁOWIAŃSKI
xv Pradze

na cześć jubileuszu J . I. Kraszewskiego.

Przed kilku laty sala kasyna mieszczgńokiego 
Pradze, Umielecką besedą zwanego, przepełnić na 
K publicznością, rłożeną ze wszyBtkkh warstw 
ółecznych i wszystkich narodowości słowiańskich, 
e brakło tam nikogo, cala kolonią polska sta­
ła jakby do apelu, nis brakło także Słowaków, 
orawców, Serbów, Kroatów i Bułgarów, a publi- 
neść czesku, n fta  szcza wszystko co wyb?tcwj8ze 
sztuce i literaturze, było licznie reprezentowane. 

> hodzono bowiem pamięć Mu k  ewicza w dzień }e$o 
lierm i równocześnie piątą rorna cę załóż ;nia Bto- 
irzyszema mł dzieży słowiimkifj Slavia, z którego 
ieyatywy uroczystość ta  właśnie sie odbywała. 
Pirgrzm wieczoru był wyłączcie sł wi&ński i ?u- 
imność Błyszała pi śai i deklamacje we wszystkich 
tykach i narzeczach słowiańskich. Wi?c naprzód 
ła przemowa przewodniczącego Slovii, który tłu- 
iczył ctl zebrania, natt?pnie jeden z studentów 
lskicb powitał zebranych przemówieniem w języ- 
1 rodzinnym, dziękując młodzieży czeskiej, że tak 
ietnym obchodem uczbiła pamięć pierwszego wie- 
a a  słowińskiego. Dalej nastąpiły deklamacje 
Mickiewicza, „Pan Tadeusz* 1 „Oda do młodo- 
(*, dalej deklamacje kroackie 1 bułgarskie, w re­
je  produkcje muzykalne słowiańskich kompozy­
tów. Po raz to pierwszy młodzież oseska uczciła 
mięć Mickiewicza publicznym obfhodem, a ob- 
v ten o ile miłym był studentom polskim, ba- 
jeym wówczas w zalładach naukowych pra- 
ich, przejmował równą radością tych wszystkich, 
widzieli w nim pierwszy zawiązek dobrze zro- 

mianej wzajemności słowiańskiej, co przekotsli 
I, że wszelkie na tem; polu zbliżenie, saełagnje 
ko na ogólne poparcie i zachętę.
Wspomnienie to nasunął nam właśnie świeżo 
byty w Pradze w dniu 11 b. m. wieczór słowiań- 
i na pamiątkę 50-letniego jubileuszu J. I. Kra- 
•wskiego. Wieczór tsn wypadł świetnie, świetąiej

nawet, niż owa uroczystość na cześć Mickiewicza, 
o której wspominamy. Bliźssy opis tego obchodu, 
tym ciekawszym zapewne będzie dla publiczności 
polskiej, że naprzód był on hołdem, złożonym na­
szemu powieściopisarzowi, ze strony pobratymczego 
nam plemienia, a powtóre, że dowodził tej wspól­
ni ści mjsli i uczucia, która chociaż nie zawsze znaj­
duje wyraz w publiczce© działaniu, tem jednak 
jest ceaniejczą. Iaicyztywę podjęło to samo towa­
rzystwo Slavia, co przed kilku laty obchodziło pa­
miątką Mickiewicza. Jemu więc przedewizystkiem 
należy się krótka wzmianka.

Od lat trzydziestu prawia istnieje w Pradze sto­
warzyszenie akademickie, noszące tytuł Czeski Aka­
demicki S p o l e k jest ono tgnifekiem całej młodzieży 
cże&biej ze wszystkich wyższych zaVładów nauko­
wych. Ta a t.chnicy nie tworzą osobnej korporac>i, 
akademicy osobnej, a uczciowie szkoły sztuk pię 
kaych także osobnej: tam Akademicky Spolek jest 
cer.tralnem stowarzyszeniem dla całej młodzieży, a 
student czeski tie  należący do Spolku  byłby bar­
dzo i  e widziany między kolegami. Stowarzyszenie 
to zajmuje cały dom przy ul. Ferdynand*. Na pier­
wszym piętrze jest najprzód restauracja, do której 
chodzą tylko sami Btudenci, a ceny muszę 
się stósować d) s góry umóhionei taryf/. Dakj 
dwie obszerne sale, przeznaczone na czytelnie, 
w której znaj daj o Bię trzysta kilkadziesiąt drieimi- 
ków i czasopism, Eiędzy inuemi wsaj stkie główniej­
sze organa słowiańskie (s pism polskich zwykle pa­
rę dzienników i jedno pismo ilustrowane). Obok 
czytelni kancelarya wydziału a z drugiej strony t. z. 
sztudowna, obszerna sala, przeznaczona wieczorem 
na róine posiedzenia, w dz eń zaś na naukę dL 
^ych, Ltórey albo nie mają za co mieszkania opa­
lić, elbo mieszkając po kilku w jednym pokoiko 
nie mogą u siebie pracować. Tacy w Spolku zoaj- 
dą zawsze pokój ciepły, biblioteka dostarczy ia> 
najpotrzebniejszych książek, koledzy postarają się 
o bilety na obiad, tak że biedacy co m$ją kilkana­
ście złr. całego miesięcznego dochodu mogą dokoń­
czyć study a i dojść do bardzo zaszczytnych-stano- 
wiśk. Biblioteka Spolku obejmuje do 10,000 to­
mów; samych książek polskich, i to doborowych 
jest około 400, a  kto chce ty lko zapoznać się ż litera­
turą słowiróską, znajdzie tam wiele maćarysłów. Naj­
większą część biblioteki zajmują podręczniki nau­
kowe* najasęściąj używane, ze wszystkich gałęzi 
nauk, a jest ich często po kilkanaście a nawet po 
dwadzieścia kilka egzemplarzy. Do wydawania i za­

pisywania książek trzym® Spolek osobnego kusto­
sza, który pobiera stałą psusyę i siedzi w bibliote 
ce cały dzień prawie. Na czele stowarzyszenia stoi 
wydział, złożony z reprcze!ttt?n!ów wszystkich fa­
kultetów. Wybory odbyw&ią kuryami. Całe sto­
warzyszenie jest podzielone na rod*sj okręgów wy­
borczych: medycy, technicy i prawnicy najliczniejsi 
ssają najwięcej reprefentantow w wydziale. Wybo­
ry prezesa i pcdikarbieg0 odbywają się wspólnie, 
a żs Spolek liczy około 1200 —- 1300 członków 
więc wybory są bardzo ożywione i nie brak nawet 
walki wyborczej, zwykle bowiem t;czą się zapasy 
międsy technikami, medykami 1 prawnikami, z czy 
jego grona ma wyjść przewodniczący. Atrybucye 
wydziału i przewodniczącego ?ą bardzo wielkie; na 
zewnątrz oni reprezentują Spolek , wewnątrz zaś 
rozstrzygają wspólnie o wszystkie©, a jeśli który 
z członków nie zachowuje przepisów i wyłamuje 
Bię z pod solidarności otrzymuje przestrogę, napo­
mnienie a w ostatecznym wsie sprawa jego przed­
kłada się sądowi polubownemu, złożonemu z ad 
hoc wybranych sędziów, i ten wydaje w ostatniej 
instancji wyrok. Spolek ma także swego prawne­
go obrońcę ca zewnątrz, który w wewnętrznych 
sprawach stowarzyszenia odgrywa rolę prokuratora. 
Do niego należy przestrzegać czci i honoru Stowa­
rzyszenia, a w razie danym ma on prawo wytoczyć 
sprawę przed sąd t. duwierników  (mężów za­
ufania).

To contr* Ino stowarzyszenie ma kilkanaście oso­
bnych sekcyj, które albo mają cel specyalnie nau­
kowy lub sajmoją się szerzeniem oświaty w rodzin­
nych stronach "lub wreszcie mają materyalnie po­
magać swoim kolegom. Tak np. matematycy mtją 
osobne stowarzyszenie, filozofowie osobnp, prawnicy, 
medycy, historycy, kandydaci stanu nauczycielskie­
go, chemicy także osobne. Te ściślejsze stowarzy­
szenia zajmują Bię wyłączaie n iuką; posiedzenie 
odbywają się co tydzień a biorą w nich takie udział 
profesorowie i docenci Uniwersytetu i Politechniki. 
Inne mów oddziały łączą młodzież pochod?ącą z je­
dnej okolicy. Jest np. oddział, który noBi nazwę 
Karkonosz, do ”ni?go należą studenci, rode® 
2 gór karkonoskich; wspierają się oni wzajemnie 
materyalnie, a ie  wszyscy się znają prawie od 
dziecka, więc eni jeden grosz nie może tam pójść 
na niepotrzebną drogę. Głównym jednak celem ta­
kiego odbomeho spolku (oddziału stowarzyszenia) 
jest zakładać w swoi® stronach biblioteki dla lu­
du. Wykazy statystyozne dowodzą, że tym sposo­

bem powstaje co rok po kilka i kilkanaście nawet 
bibliotek ludowych.

Takim także odbomym spolkiem, stowarzyszeniem 
w stowarzyszeni 3 , jest Slavia, która nosi tytuł stow. 
kraBomówczo-htorackiego. Powstała ona w celu za­
znajomienia Czechów z literaturą i językami sło­
wiańskimi, w celu szerzenia, jak mówią statuty 
„wzajemności słowiańskiej* tj. poczucia wspólnictwa 
plemiennego i interesu dla wszystkiego co noBi imię 
słowiańskie. Polityka jest tu zupełnie wykluczona, 
na każdym posiedzeniu jest komisarz policji, który 
najś.iśiej przestrzega, aby po za literaturą o ni- 
czem nie było mowy. Ras na tydzień odbywa Sla­
via  potiedzeuia; jeden z członków ma edesyt zwy­
kle po czesku, a jeśli nie jest Czechem to w swo­
im rodowitym języku. Tak np. przed kilku laty 
było w Slavii kilka odczytów polski® o Mickiewi­
czu i Słowackim a jak dowiadujemy się z dzienni 
ków, wczoraj właśnie p. Kosina czytał swój prze­
kład H u g a  Słowackiego. Odczyt taki wywołuje 
dyskusję i jeden z członków podaje następnie spra­
wozdanie z jakiejś najnowBzsj książki i zgromadze­
nie się rozchodu. Slavia  ma swoją osobną biblii 
teczkę, w której skład wchodzą wyłącznie dzieła 
z zakresu literatury słowiańskiej. Ale 1 w tej Slavii 
są jeszcze sekeye, poświęcone nauce języków; kiedy 
należało do niej kilku Polaków, była sekeya poi 
3ka, która zbierała się ras na tydzień i na takim 
zebraniu mówiło sie już tylko po poi Au, Czyta­
ło Mickiewicza; jedea z Polaków objaśniał i tłu­
maczył trudniejsze wyrażenia, a Czesi, którzy spe­
cjalnie poświęcili się 1 teraturze polskiej, słuchali 
z wielkim zajęciem tęgo improwizowanego wykłada 
Na jednym włsśida z takich zjbrań, jeaen ze star­
szych studentów czeskich, dziś już zapewne naućty- 
ciel lub p r e f e r ,  wielki literatury naszej miłośnik 
zapytany zkąd zapoznał się z ję :ykiem polskim, 
opcwładał, jak daeckiem jeszcze będąc Ełyszał wiele 
a Polsce i Polakach od jakiegoś Btaru3zka, który 
w 1831 był w naszych szeregach, nauczył się ję 
zyka i do śn:crci nigdy o Polsce nie zapomniał. 
Staruszek ten właśnie miał kilka książek polskich, 
znalazły się bajki Krasickiego i Pan Tadeuss Ł na 
nich właśnie uczył kilku chłopców czytać po polsku, 
wpadając w młode umysły Błowa już nie sympatyi, 
ale f&antycznfj d h  Folski miłości.

Rozpisaliśmy się może trochę obszerniej o Spol­
ku i Slavii, ale należało pódać Bierszą wiadomość 
o tem stowarzyszeniu, co tak wspaniałym obeho- 

] dem Jnczdło ’ naszego pisarza, należało chocby na

znak wdzięczności. Teraz przystępujemy do opisu 
uroczystości Bamej. Odbyła Bię ona lig o  b. m. 
w sali na wyspie Zcfińskiej. Obszerna ta sala przy­
brana była w fastony w kolorach narodowych cze­
skich: niebieski® i "biały®, proscenium zdobiły fe- 
stony o barwa® polski®: czerwonych i białych. Nad 
proscenium wisiał naturalnej wielkości portret Kra­
szewskiego, a obok stały dwie statuy: Czechia i 
Polonia.

Na obchód ten przybył Dr Adam A s n y k ,  któ­
rego młodzież uroczyście wprowadziła do sssli Zofió- 
skiej. Obchód rozpoczął odczyt p. J e  l i n k a  „O za­
sługach i znaczeniu Kraszewskiego*. P. Jelinek 
dokładnie obznajmiony z literaturą polską, tłuma­
czy wiele na język czeski, a przjtem piBuje po 
polsku korespondencje do pism warszawskich. Po 
skończonym odczycie, przerywanym huczaemi okla­
skami primadonna opery czeskiej panna Ehren­
berg odśpiewała arye z Hrabiny Moniuszki, i 
Duchą Wojewody. Znakomity tenor pan Wawra od­
śpiewał kilka pięknych pieśni gminnych czeski® i 
morawski®, jeden z najlepszy® barytonistów p. Lev 
odśpiewał pieśni narodowe, znany kompozytor cze­
ski Złeńko Fibich odegrał Scherzo własnego utwo­
ru, a oktet akademicki wykonał umyślnie na ten 
cel napisany przez iwana Zajica (Kroats) męBki 
®ór Pozdrav Brodara. Nie brakło także dekla­
macji polskiej; Czeszka, panna Justowa, wygłosiła 
ustęp z „Witolraudy* Kraszewskiego. Publiczności 
było mnóstwo, nietylko miejscowej ale nawet s dal­
szych stron przybjło kilkunastu nauczycieli, aby 
wziąć udział w tym obchodzie. Po Bkcńczonej pre- 
dukcyi muzykalnej rozpoczęła się zabawa, która 
trwała do późnej necy. Nazajutrz p. Asnyk chcąc 
podziękować młodzieży za urządzenie tego obchodu, 
udał się w towarzystwie p. Sladka, redaktora Lu­

do Spolku akademickiego. Wssystkie salemira
były przepełnione młodzieżą akademicką, która 
zebrała się na powitanie pilikieg) poety. Przewo­
dniczący Spolku powitał p. Asnyka przemową, 
w której wyraził Bwą wdzięczność, ie  Polska wzię­
ła ud dał w uroczystości przez nich urządzonej, a 
zwłaszcza, że wysłała poetę, który najłatwiej po­
trafi zrozumieć ich myśli i do serc ich praemówić. 
P. Asnyk odpowiedział w tych słówach:

„Zacna Młodzieży I Z głębi serca podziękować 
Wam pragnę w imieniu wszystki® moi® ziomków 
za to uroczyste uczczenie przez Was zasług na­
szego najznakomitszego pisarza, a dzięki, Które 
Wam niosę, są tem gorętsze im ailniej odczuwam



Pomimo, ie opozycja wprowadsiła w bój lapszych 
mówców, rozrządzała, ie  tak powiem, więtazemi 
siłami wymowy i zajmowała popularne stanowisko, 
pomimo tego pobitą została w tej walce. Powodem 
przegranej jeat najprzód, ie  nie umiała postawić 
afirmacyi, rozpływała Big tylko w negacyjnej kry­
tyce; powtóre, ie  co do krytyki przeszłości walczy­
ła dedukcjami, co do przyszłości przypuszczeniami; 
Andrassy zaś i obrońcy jego pobtyki wprowadzali 
w bój co do przeszłości szeregi faktów, co do przy­
szłości skutki tych faktów. Wczorajsze mowy Appo 
ftyego z jednej, a Andrassego z drugiej strony, naj­
lepiej przedstawiły ten róiny rodzaj sił z jednej i 
z drugiej strony. Mowa Apponyego, wykończona 
pod wzglądem formy retorycznej, nie zawierająca 
wprawdzie żadnych nowych myśli, lecz skupiająca 
w sobie wszystkie zarzuty rozrzucone od pół roka 
w dziennikach opozycyjnych, wywarła daleko mniej- 
szy wpływ nii mowa Andrassego, która polemizu­
jąc z róinorcdnemi zarzutami, nie była bynaj­
mniej pod wzglądem formy wykończoną. Ten 
mniejszy wpływ i niższość stąd pochodziły, iż 
Apponyi obracał się w zakresie krytyki i nega­
cji, gdy Atdraaay bronił dodatniego programu; 
powtóre, że Apponji opierał swoje wnioski i sądy 
na przypuszczeniach, gdy Andrassy występował 
przeciwko niemu z twierdzeniami oparte mi na fa­
ktach. Całą wymowną krytyką Apponyego wywra­
cało jedno zapytanie: Przypuszczam wiąc, ii nie 
dobrze postępowano, lecz cóż należało robić? jakąż 
drogą iść trieba było? Wymownie wykazujesz, iż 
ile postępowano, lecz jakie należało działać? Na 
to pytanie nie daje żadnej odpowiedzi ani mowa 
Apponyego, ani z głąbi sumiennego przekonania 
płynąca krytyka SiOgónyego.
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B  W liberalnym obozie panuje wskntek mowy 
Dra Falka wielka radość. Mianowicie gazety tego 
stronnictwa kładą nacisk na oświadczenie ministra, 
że mó:?i w imienu całego ministerstwa, a Gazeta 
Koloflśka dodaje, iż ks. Bić mark wszystkie roko­
wania z Rzymem prowadził w porozumieniu z mi­
nistrem wyznań. Pierwsza wiadomość rozumie się 
przez się , bo kanclerz niemiecki nie cierpi u mini­
strów własnego zdania; druga nie zgadza się 
z prawdą, bo minizter Falk, przynajmn ćj począt­
kowo, o rokowaniach w Kissingeń, jak ta  pewno 
wiem, wcale nie był informowany. O wystąpieniu 
Falka z gabinetu już nie ma mowy, owszem wszy­
stkie gazety, z wyjątkiem rządowych, pis.ą, że 
stanowisko jego przez ostatnią mową bardzo Bię 
utwierdziło. Z drugiój strony nie ulega wątpliwo­
ści, iż Cesarz wymaga większego uwzględnienia re- 
ligii w szkołach i upatruje w dotychczasowym sy­
stemie Falka wielkie niebezpieczeństwo dla idei 
monarchicznćj. Wyraził to znowu wczoraj w mowie 
do zgromadzonych nauczycieli berlińskich. Jako li­
berał, Falk nie ma stałych zasad, zastosuje się 
więc do woli wyższśj, usunie może najwięcej krzy­
czące nadużycia, ale zasadniczych zmian w szkole 
pruskiśj trudno się od niego spodziewać. Katoli­
ckich życzeń nie nwzglądni wcale, bo aunietrowie 
umieli Cesarza priekonać, że ultramontanizm wkra­
cza w jego królewskie prawa, i nieprzestaje byś 
niebezpieczeństwem dla państwa.

Fałszywa ta  informacya Cesarza mogła w ten 
tylko sposób nastąpić, te  konserwatywne prote­
stanckie otoczenie monarchy obawia się Kościoła 
katolickiego w równym Btopniu, jak literały. Ci 
grozili protestanckim prawosławnym przybyciem 
nuneyusza do Berlina. Obawa ta wca'e nie uzasa­
dniona przestraszyła pastorów nadwornych lękają­
cych się o własny wpływ tak dalece, iż natych­
miast, choć z wielką szkodą dla swego Kościoła, 
deklarowali się przeciw zniesieniu ustaw majowych, 
na które organ ich, Gazeta Krzyłowa, już poprze­
dnio w zasadzie był się zgodził. Tak więc obawa 
przed nuneyuszem w Berlinie stała Bię g łóanj 
przyczyną zmiany polepszającego się po zamachach 
usposobienia dworu.

Aby rokowania pomiędzy rządem a Watykanem 
zupełnie przerwać, gazety liberalne nie przestają 
pisać, iż Stolica Sta ułożyła się z stronnictwem 
katolickiem, że Ojciec Święty Barn pobudził cen-

doniosłość podjętego przez Was obchodu. Uro­
czystość bowiem ta nie była dorywczym objawem 
jakichkolwiek stronniczych dążności, nie była wy­
nikiem przemijających usposobień chwili, ale sta­
nęła ona odraza na niewzruszonym gruncie ogólno 
ludzkich ideałów, gdzie jej dosięgnąć nie może ża­
dne burzliwe echo politycznych namiętności, żadne 
bojowa hasło ścierających się obozów. Uroczystość 
ta wszakże nie była niczem irnem jak tylko ma- 
nifestacyą powszechnego kultu piękna, dopełnio­
nym obrzędem tej wielkiej religii, która całą lu 
dzkość jednoczy i zespala. Kult piękna, ważny to 
czynnik w dziejowym pochodzie ludzkości i pod 
jego łagodzącym wpływem przycichają codzknne 
spory nieprsyjainych sobie kierunków, przygasają 
ogni8 domowych niezgód lub narodowych nienawiści 
i cała powszechna walka o byt szlachetniejsze 
przybiera zarysy. Jeżeli w zakresie innych zaga­
dnień społecznego bytu występują wrogo przeciw 
sobie stronnictwa i ludy, jeżeli często wchodzą 
w śmiertelne zs sobą zapasy, sprzeczne idee i dą­
żenia, to przynajmniej w dziedzinie piękna i sztuki 
panuje górująca nad zamętem harmonia, której u- 
rok może pojednać zwaśnionych przy ołtarzu sło­
necznego boga. W tej cbdedunie ksżda nawet wal­
ka odmienny przybiera charakter i staje się szla­
chetnym wyścigiem, po którym awycięzcy i zwy­
ciężeni bez gniewu podać sobie ręce mogą. — Tu 
zwycięża ten, który dobędzie z łona swego najwię­
cej duchowych zasobów i złoży je w ogólnej skar­
bnicy świata, gdzie wszysoy czerpią i szładają na­
wzajem. Tu wszystkie narody zarówno powołane 
są do wBpółubiegania się o palmę zwycięstwa, a 
tryumf jednego z nich wychodzi zawBze na pożytek 
wszystkich innych. Każdy z nich zresztą ma lab 
mieć może swoją chwilę odwetu, w której zabły­
śnie najczystszem i najjaśnięjszem światłem i z swo­
jego cgniska szeroko po ś wie de rozrzuci te iskierki 
ducha, które na obcym gruncie nowe wydadzą 
płomienie. Dlatego też choćby z ogólno ludzkich 
celów świętą powinna być dla drugich każda odrę­
bna narodowość, każdy naród w samodzielnym po­
stępujący rozwoju. Każdy bez względu na jego 
losy przedstawia ważny czynnik cywilizacyjny, któ­
ry w ogólnym postępie ludzkości prędzej czy pó­
źnie stanowczą odegrać może rolę. Katay z nich 
przez pracę swojego ducha ma zapewnioną nie­
śmiertelność i pomimo klęsk i upadków przydać 
9‘9 może innym szczęśliwszym od niego.

Mamy prawo spodziewać się po przyszłości, że 
onł "iele nieprzebłaganych zatargów, wy­

trum do żądania przywrócenia dawniejsrój kon­
stytucji. Jest to umyślne kłamstwo. Mogę was za­
pewnie z dobrego źródła, żs ccntram na właśni 
rękę działa, ze pomiędzy frakcją tą a Rzymem, 
nie ma pod tym względem żadr ego porozumienia, 
i że centrum nie ma ż&dnój wiadomości o stanie 
rokowzń i o żądaniach rzymskich. Gazeta Koloń 
ska upatrując we wnioskach katolickich tylko ro­
dzaj szachowania, dowodzi tem, iż libertły stracili 
wszelkie uczucie obowiązku. Nie o to chodzi kato­
likom, lecz o pokój prawdziwy. Gazety katolickie 
upatrują w odpowiedzi Falka dowód, iż rząd nie 
myśli o zniesieniu ustaw majowych. To Bismarko 
wi tak mało na rękę, iż w Gazecie Kolońskiij o 
świadeta: Falk tylko rzekł, że ustawy majowe 
wttdy tylko mogą być zniesione, kiedy przez to 
pokój może być przywrócony. Widać z tego, że 
kanclerz spodziewa się jeizcze ze strony Watyka­
nu takich konoesyj, któreby mu pozwalały Kościół 
i duchowieństwo tak ujarzmić, iż na to już wcale 
nie potrzeba owych ustaw. Jakie to koncesje P Do­
tyczą się one niezawodnie veto lub odrzucenia przy 
obsadzeniu miejsc duchownych. G-fyby Rzym pod 
tym względem zrobił wielkie konctsye, Bismarb 
spodziewa się duchowieństwo ujarzmić i tak demo­
ralizować, iż zwolna osiągnąłby to, co na mocy 
ustaw nie dało Bię OB:ągnąć. N a te n  p u n k t  
z w r a c a m  u w a g ę  w s z y s t k i c h ,  k t ó r y c h  
t o  d o t y c z y .

Posłowie polscy wystąpili w zeszłym tygodniu 
w sejmie kilka razv ujmując się za wolnością oby­
wateli i sumienia. X. J a ż d ż e w s k i  charaktery - 
zwał postępowanie z wygnańcem X Ruszkiewi- 
ctem, z którym się wczoraj widziałem w lazare­
cie Elżbietanek. Przez ty fos stracił Błuch, tak iż 
prawie nic nie słyciy. Katolicy żałują bardzo, że 
peset austryacki, hr. Karclyi, Berlin za parę dni 
opuści udając się do Londynu. Dał on tutaj naj 
lepszy ze siebie przykład; widniałem go dzisiaj 
znewu już o godzinie 8śj na mBzy w kościele św. 
Jad«igi. Przedwczoraj wypędzono znowu 39 soeya- 
1 słów. Wypędzeni udają się po więktzśj części do 
Ameryki. Prześladowanie katolików na chwilę nie 
usta;e. Syigany jeat teł znowu listem gończym kar 
dynał Primas, który niedawno, jak wiadomo, przez 
sąd w Międzychodzie został skazany na 15,000 
marek aloo dwa lata Więzienia. Także X. Rezlera, 
stukają listen gończym. Prześladowanie prosy w Al­
zacji trwa dolej. Katolikom tamtejszym nie pozwa­
lają wydawać iadnśj gc zety a dyktatura zabroniła 
dopiero wczoraj wstępu do kraju dwom gazetom 
katolickim: Koln. Volksztg i wychodzącemu w Bonu 
Vaterland, jakoteż dcmokratyczcśj Gazecie Frank­
furckiej, która katolikom w czasie kulturkum^fu 
przez odwagę swą me jedną oddała usługę.

Doniosłem niedawno o biedzie w Berlinie. Ale na 
teatr i operę dużo zawsze jeszcze wydają pieniędzy. 
Śpiewaczka Patti p zybyła ta 21go z. m. a wczo­
raj nas opuściła udając się do do Hamburga. Te- 
a?f gdzie tylko sześć razy śpiewała, zapła­
cił jej impresaria 60,000 marek. Z tych dostała 
Patti 30,000, śpiewak Nicoiini 18,000, impresario 
12,000. Słynna śpiewaczka zarobiła więc, jak obli­
czono, codziennie, bez względu czy występowała 
po 18.000 marek, a na godzinę licząc dzień i noc 
65 marek. Sala była zawsze przepełniona, choć 
krzesło kosztowało 20 marek. Za to na dobre cele 
Berlińczycy nie mają pieniędzy.

Sąd wyższy krakowski nadał nowo si stumizowa- 
ne pesady prowadzących księgi grintowo w sądzie 
obwodowym w Nowym Sączu: Franciszkowi So­
l e c k i e m u ,  ofieyałowi tegoż sądu, a w sądzie po­
wiatowym w Wadowicach Wiktorowi S t r o w s k i e -  
m u kanceliście Bądu powiatowego w Starym Sączu.

16 grudnia. Po mowie ostatniój hr. 
AndrasBcgo w delegacy i węgierek i śj zaszły jtszczt 
iCtny zabawce a ciekawe. Naprzód zabrał gł; s hr. 
8 z e e  z e n  do uwagi osobistńj; po nim również 
w tym celu hr. Albeit Ap p o n y i ,  który rzekł: 
Nia pójdę ja za radą minktra, abym jak Ofalia 
wstąpił do k 1 <Batora (śmiech)...

Hr. A n d r a B B y  (prze.ywając) Ja także nie, 
gdybym był na Pańakkm miejscu.

mierzając równą wszystkim sprawiedliwość, a tę 
szlachetną mi&rę i harmonię, która dziś tylko 
w fcferze piękna urzeczywistnić się daje, zastosuje 
d) iunyih życtowych zagadnień narodów. Boski 
Eschylos w ostatniej części swojej trylogii rozgry­
wającej się po wy^łnienin wieków przedstawia nam 
pojednanie ostateczne walczących z sobą ideałów. 
Porywczy Tytan uszczęśliwiający hdzkość na prze­
kor woli bogów i ci nieubłagani Btróże wiecznego 
ładu jednają się nareszcie ze sobą ponad światem. 
Nąjwyiszy porządek godzi się z buntującem prze­
ciw niemu uczuciem, zimny rozum z niezważającym 
na nic zapałem, nieugięta konieczność praw przy­
rodzonych z nieugiętą koniecznością serc ludzkich. 
Cudowne rozwią?anie l ale wypełnić się może w zu­
pełności tylko po skończeniu wieków i po za świa­
tem. Jednakże do tego idealnego celu ludzkość 
zmierza i zmierzać będzie, a choć walka ustać nie 
może, boby z nią zarazem życie ustać musiało, 
przecież tracić ona musi coraz bardziej ckarakter 
pierwotnej zajadłości i coraz szlachetniejsze przy­
bierać kształty.

Wypięknieje w całem znaczeniu tego słowa przez 
tryumf estetycznych i moralnych wyobrażeń. „Przez 
piękno do prawdy i dobra,* mawiali dawni Doryj- 
czycy i my dziś to ich hasło możemy powtórzyć. 
Czynimy bowiem nowy krok na tej drodze, zawie­
rając pod wezwaniem piękna duchowe przymierze, 
wolne od wszelkich ubocznych względów. Ty zacna 
młodzieży podjęłaś inicjatywę tego kroku, cześć ó 
i wdzięczność za to. Cała dziejowa przeszłość wa­
szej słynnej na całą Europę oświaty, z której źró­
deł przychodzili czerpać polscy wędrowcy i cała 
bogata odrodzona teraźniejszość, pozwalała wam 
pierwszym wyciągnąć do nas rękę. Mogliście z pe­
wnym rodzajem dumy uwieńczyć skronie młodszej 
waszej sioBtry, która pod waszym wpływem wyro­
sła. Niech mi więc będzie wolno podjąwszy ten 
zaszczytny dla całej Polski objaw uznania, zwrócić 
go do swoich pierwotnych źródeł, i zawołać z ca­
łego serca: Niech żyje wielki czeski naród 1 niech 
żyje czeska literatura 1 niech żyją jej przedsta­
wiciele 1“

Zagrzmiały głośne Slava! i Na edar! z piersi 
wszystkich obecnych, a p. Asnyk wpisał swe imię 
w księgę pamiątkową, w której os >bną przeznaczo­
no mu kartę.

P. Asnyk chcć kilka dni tylko bawił w Pradze, 
miał Bposobność zetknąć się z wybitniejszymi repre­
zentantami literatury czeskiej. Odwiedził nasrego 
wiernego przyjaciela, czcigodnego X. Prałata Bztul-

Hr. Ap p o n y i :  .. .  i ilekroć będę wybrany, Zaj 
mow&ć się będę polityką zagraniczną. Nawet wśród 
najgorętsi ćj walki str< noiczćj szanując przekonanie 
przeciwnika, nie powiedział wcale, żs większość 
Izby n e popiera rządu z przekonania, lecz że ule­
ga tylko przymuiowi, co także może b;ć wyni 
kum przekonania.

Hr. An d r a s s y :  Ubolewam, że dałem hr. Ap- 
ponyemu radę, która mu nie jest przyjemną 
(śmiech). Lecz co do mnie wykonam takż8 to do 
ci ego mam prawo i nie pójdę znów za jego radą, 
i w tćj mierze będziemy w zgodzie (śmiech).

Del. P u l s z k y :  P. Minister wątpi, aby opór 
w Bośni miał był cechę arystokratyczną. Tymcza­
sem tak jest Mówca powołuje się na całą historyę 
oknpacyi a nietylko na swoje własne doświadcze­
nia, na przywódzców arystokraty!, którzy wszędzie 
stali na czele powstania.

Hr. A n d r a s s y  (prreywając). NaHadżi Loję?
Del. P u l s z k y :  Na najznakomitszych ludzi 

w kraju, na to co się działo pod Bihanzem, Li 
wnem, Jajczą i Trawnikiem; powołuje się na be 
gów, którzy wszędzie ruchem kierowali.

Nr. A n d r a s s y  (przerywając): Oni tu są na 
galeryi!

Del. Pu l s z k y :  Że tu są, to wcale nie dowo­
dzi, że ich ta m  nii było (śmiech); mówca przy 
pominą wypadki w Sarajewie, gdzie tylko wysu­
wano nairzód H -dźi Leję. Mcże to być w intere 
«ie neBićj polityki, aby n.e badać kto wywołał po­
wstanie; lecz z większego lab mniejszego udziału 
tćj lub owój części ludności nie można wnioskować, 
że w przyszłości oprzemy panowanie nasze na tym 
lab owym Czynniku i że takowy będzie pewną pod­
porą. Mówca ktńczy słowami: Pan Mnister chce 
wedłag przytłowia francuskiego rdunir le plaieir 
da vice avec lee honneurs de la vertu (śmiech) 
chce z szczerością Bwego wyj ‘śiienia połączyć wsjy- 
stkie korzyści wynikające z źle utytój argumen­
tacji.

Ziemie Polskie.
Z Wilna dochodzi nas wiadomość o nagłym zgo­

nie dwóch prałatów tamtejstej kapituły księży Nie- 
mekszy i Kuleszy. Śmierć obu nastąpiła nagle te­
go samego dnia 10 b m. Znancm jest stanowisko, 
akie od czasów Murawiewa zajmował X. Niemek- 

aza, tworząc wraz z XX. Tupalekim i Żylińskim 
ów tryumwirat w kapitule, który powolny rozka­
zom rządu służył za narzędzie prześladowań du­
chowieństwa katolickiego i rćżnyth innowacyj nchi- 
cmatyckich. X. Niemeksza doszedł do tego upadku 
w skutek nieszczęrnych nałogów, która stłumiły 
w nim ducha kapłańskiego. Za młodu odznacz?! 
się wyższem namaszczeniem oraz głęboką nauką 
icologiczną. Za czasów kiedy arcybiskupim mohi* 
ewskśm był ś. p. X. Żyliński, Niemeksza został po­
wołany na katedrę w akademii duchownej w Pe­
tersburgu. Wówczas zaliczano go pomiędzy najświa­
tlejszych teologów, a młodzież która wychodziła 
zpod jego kierunku odznaczała się gruntownem wy- 
cszt&łccniem. Przeniesiony do Wilna po wywiezie­
niu biskupa Krasińskiego X. Niemeksza uległ naj 
większej demoralizacyi, stał Bię powiernikiem i dwo 
rakiem Marawiewa i zaczął prowadzić życie hula­
szcze, należąc do orgij wespół z cfilerami rosyjski­
mi w czasach najkrwawszych rządów Murawiewa 
Zw:ąrany z Tupahkim i Żylińskim nietylko w ka­
pitule przeprowadzał rozkazy Murawiewa, zwłaszcza 
>0 wywiezieniu tych jej członków, którzy stawiali 

opór, ale nadto przygotował plany i podsawał my­
ślą jakby najskuteczniej rząd mógł przeprowsdrać 
swe cele rusyfikacji i propagandy schumatyckiej. 
)statniaa członkiem tej kapituły, który opierał Bię 
irzewadze Nieatekszy, był kanonik Ważjński, zmar- 
y przed kilką laty w Krakowie, gdzie się t chro­

nił przed uciskiem rządu i nienawiścią Niemtkazy 
jego towarzyszy. Cynizm tego apostaty dochodził 

do tego, że kiedy zamykano kościoły w Wilnie i za­
mieniano je na cerkwie prawosławne, on w towa 
rzyBtwie oficerów wchodził do świątyń z cygarem 
w ustach. A jednak bywały chwile, kiedy w znik- 
czemnieniu budziły się jakbv wyrzuty sumienia i 
toczucie własnego upadku. Między innemi opowia­

dają następujący fikt, który przytoczymy jako cha­
rakteryzujący człowieka. NiemekB2a w czasach te­

cs, był u p. ministra Jirerzka, zawsze żywo zaj­
mującego się wsiystkiem, co literaty naszej, a zwła­
szcza Akademii Umiejętności dotyczy, poznał p. Zofię 
Podlipską, jedną z najbardziej utalentowanych powie­
ściopisarek czeskich, był i u burmistrza Pragi p. Skra- 
mlika, oddał wizyty Riegerowi, Tonnerowi, redakcjom 
Pokroku, Czecha i N aród. L i e t ó a przy tom spotka­
niu Bię na czysto neutralnym literackim gruncie, nada­
rzyła się nieraz sposobność wyminny myśli i wzajem­
nych wyjaśnień. Nie tu miejsce wspominzć obszerniej
0 ruchu, jaki się obecnie objawia wśród najmłodsze­
go pokclenia czeakiego, o tem żydu literackiem, 
co kwitnie w całej pełni i obfite wydaje owoce. 
Potrzeba na to osobnego studyum, któreby wyka­
zało wiele rzeczy dla nas dekawych i nowych, od­
kryłoby przed nami nieznany dotąd i zaniedbany 
prawie zupełnie świat, któreby przekonało, że nie 
przypuszczamy nawet, ile literatura nasza ma wśród 
Czechów wielbicieli, jaki potężny wpływ wywierała 
dawniej i jaki pomimo wszystkiego dotąd jeszcze 
wywiera. Objawy pewnych frakcyj i garstek, nie są 
jeszcze objawami zdania całe go narodu, a chociażby 
niemi były, to zdarzają się przecież chwilowe wy­
buchy i zapomnienia; my o tem wiemy niestety naj­
lepiej, więc i drugich nie powinniśmy potępiać za 
podobne sporadyczne oznaki Bympatyi i złudzeń.

Jedną z najciekawszych wizyt p. Asnyka była u 
znanego fabrykanta czeskiego, dziś milionowego 
pana, który zniemczone nazwisko swoje Fmger- 
hut, przemienił na służące dawniej jego rodzinie 
Naprstek i jest dziś jednym z najczynniejszych 
patryotów czeskich. Pracą i oszczędnośdą do­
szedł p. Naprstek do kolosalnej fortuny i docho­
dy jego obliczają dziś na 100 tysięcy złr. ro­
cznie, a pomimo tego browar idzie jak dawniej, 
pani Naprstkcwa sama jak dawniej sprzedaje piwo
1 dogląda służby, a obyczaj domowy w niczem nie 
zmieniony i ta Bama prostota i skromność na każ­
dym kroku, co za dawnych czasów. Przybyło tyl­
ko wspaniałe muzeum przemysłowe, pełne nader 
cennych i rzadkich okazów, w którem znajdują się 
prześliczne rzeczy z Chin i Indyj, przybyła bibliote­
ka bogata i wyborowa, p. Naprstek utrzymuje swoim 
kosztem jednego badacza w Afryce, a drugiego 
w Indyach, a dom jego stał się ogniskiem inteli­
gencji czesk’ej, profesorów i nauczycieli. Tak uży­
wa swego majątku człowiek, który po tylu latach pra­
cy ogranicza dziś jeszcze swoje wydatki już nie z ko­
nieczności, ale z nawyknienia. J^k żył, tak i umrzeć 
pragnie. Czasy się zmieniły, ale on w nich niezmie 
nionym pozostał. Dla polskiego poety] podwoje do­

nryzmu Jńurawiewowskieco spotkał na ulicy ko­
bietę, która płacząc rzuciła mu Bię do kolan bła­
gając o ratunek dla syna, którego miano powiesić 
u&zajatrr. Kobieta ta pod wpływem ro?p cezy prze­
czuciem matki wiedziona żądała ratunku nie wi? 
drąc nawet kogo błtga. Niemeksza uległ wzrusze ­
niu, joued ł do Morawiewa i wyjednał i łagodzenie 
wyroku śmieici na dziesięcioletnia wygranie. W kil 
ka dni t i  sama matka spotyka znów Nitnukczę i 
znów rzucając Bię z drękczynieniom p jta  o nazwi­
sko wybawcy syna. Spytaj kobieto kogokolwiek 
z ludacśii wil.ńikiej, kto jeBt najpodlejszym czło­
wiekiem w Wilnie, a nazwisko tego członiaka jest 
mnjem. W takiem upodleniu ż ,ł odtąd Niemcks a, 
kiedy rząd dyecewyi przeszedł w ręce X. Topol­
skiego i pfźoiej, gdy Tupalskiego zamordował wła­
sny syn, zarząd trzech dyecezyj objął X. Żylśń ki, 
godny jego następca. W sprawie zaprowadzenia 
jęiyka rosyjskiego w liturgii, w sprawie urządze­
nia nadzorów dekanalnycb, a raczej syet mu szpie­
gostwa w dyecezyi mińskiej, X. Niemeksza odzna 
czrł się równą gorliwością w wypełnianiu rożka 
rów rządowych, co w czasach zamykan a kościo­
łów i wywożenia k&pł&nów* Znanem jest breve 
Ojca św. Piusa IX na parę miesięcy przed 
tgonem, wydane do X. Żylińskiego, — breve 
które orzeka, że jeśli X. Żyliński nie odwoła wielu 
innowacyj wprowadconych za jego rządów i jeśl 
nie uatąyi z godności, które nieprawnie dzńrżył 
popada wraz z swymi wspólnikami pod cenzury 
kościelne. X. Ż/liński nie ustąp i i nie poddał się, 
choć od tej pory nie odprawia ofiary mszy Stej. 
X. Niemsksza utwierdzał go w powolności dla 
rządu a uporze przeciw wyrokom Stolicy Apostol­
skiej. Z trójcy oditępczei kara dotknęła już X. Ta- 
palskiego, który padł < fiarą skiytobójstwa i które- 
;o ciało w kawałki porąbane, a sprawcą tego mor­

derstwa był własny Byn. X Niemeksza umarł nagle 
aa apopleksję, a tego samego dnia zmarł jego pc- 
ufo k prałat Kulesza. Nie mamy bliższych szczegó­
łów o tym ostatnim, wiemy tylko, ż* należał do 
Kspólników Niemekszy. Zostaje tylko Żyliński za­
rządca dyecezyi, który najmniej może miał chara- 
tteru w złem i uległ tylko wpływom Niemekszy. 
)ziś osamotniony, z piętnem klątwy papieskiej Ż/- 
iński pozostaje sam z tej trójcy, mają: tylko do 
icrntcy apostatę SenczykowBkiego w Miń ku.

kronika miejscowa i zagraniczna
Kraków 17 grudnia.

Namiestnik hr. Alfred P o t o c k i  przejechał dzisiaj 
rano ze Lwowa przez Kraków do Krzeszowic, a zt*m- 
tąd jutro uda się do Pesztu.

— Wczoraj Arcyksiężna Izabella rozpoczęła lakcye 
ętyka polskiego, których ndziela jej Prof. Zathey.

— Na pomnik P i n s  a IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: X. J. Zaremba 3 złr. XX. J. Morongfl, St. 
Ciszek po 1 złr., St. Karwacki 70 cent.

— W sukiennicach na żądanie p. Pryllńskiego, in­
żyniera kierującego budową, odbyła się wczoraj ko- 
misya bndowniczo-polioyjna i sanitarna celem oddania 
sklepów —  jest ich wszystkich 30 — jako zupełnie 
:uż wykończonych na użytek gminy. Wewnątrz skle­
py tak są urządzone, iż można je  pojedyńozo lub po 
filka wynajmywać. Zewnętrzne urządzenie sklepów 
est piękne. Każdy sklep jest zaopatrzony w trzy 

wielkie szyby szklanne, z których dwie skrajne osa­
dzone nieruchom o są  przeznaczone na w ystaw y, trze­
cia środkowa stanowi drzwi. Roboty stolarskie przy 
drzwiach i oknach odznaczają się pięknym rysunkiem

artystycznem wykończeniem. Okiennice żelazne [są 
składane, na dzień wysuwają się w ścianę poza wę- 
gory z ciosowego kamienia. Progi granitowe. Pod- 
sienia przed sklepami także granitowe. Płonne były 
niegdyś obawy, iż sklepy nie będą dość widne, że 
mianowicie podcienia zasłaniać je  będą, sklepy bo­
wiem są tak widne, jak gdyby owe trzy szklanne 
szyby nie na podcienia lecz wprost na plac wycho­
dziły. W piwnicach sukiennic jest 10 pieców, cztery 
dla ogrzewania parteru, sześć dla ogrzewania piętra 
i półpiętra, piece funkcyonnją wybornie, wszystkie 
sklepy aa przyjęcie komisyi były ogrzane — kominy 
wychodzą na dach i za szczytami attyki zakryte. 
Półpiętro jest także w zupełności wykończone i przed­
stawione zostało komisyi sanitarno-budowniczej.

mu państwa Naprstków stanęły otworem, podejme 
wano go obiadem z serdecznością prawdziwie sło­
wiańską.

W wilię wyjazdu p. Amjka grono literatów cze­
skich podejmowało go ucztą w hotelu „pod Arryks. 
Stefanem". Przestło 30 osób zebrało Bię dla poże­
gnania polskiego poety: by li tam Kolarz, Iłómacz 
Mickiewicza i pref. języka pilskiego nauniw. pra­
skim, Neruda, Yichlicky. Oftokar Mokry, tłómsc: Sło­
wackiego, Bladek redaktor Lumira, Poke my, tłumacz 
Zaleskiego, Hostynsky pref. estetyki, Arbes naj­
sławniejszy ronmnsopisarz czeski, hr. Kannie, pp. 
Jelinek, Kosut, Hruby, Jarosław Goli prf fiaor hi- 
storyi, Zayer, Otto, Datel itd. P. Sladek wniósł 
zdrowie p. Asnyka, który odpowiedział w kilku 
serdecznych słowach. Na powtórny toast p. Kola­
n a  odpowiedział p. Asnyk toastem na cześć I tem 
tury czeskiej i jej przedstawić eli.

Na zakończenie przytoczyć warto dowód, choćby 
dla zabawienia czytelników, w jaki sposób powstają 
telegramy lwowskie i krakowskie do dzienników 
wiedeńskich. 'Wspominając o tym właśnie wieczo­
rze, donieśliśmy, że p. Asnyk wyjożdfa do Pragi i 
że uda się tam prawdopodobnie i ks. Marceli 
Czartoryski, którego jednak1*choroba zmusiła do 
zaniechania tego zamiaru. Tymczasem Voreladt 
Ztg odbiera ze Lwowa telegram, donosząc; o za­
biegach paityi krakowskiej, która pragnie porozu­
mieć się z Czechami i wysyła w tym feln ks 
Czartoryskiego i p. As&yka, jadących do Pragi ped 
pozorem obchcdu Krsszewskiego. Ma s ę  rozumieć, 
że dla podniesienia efektu depeszy nie mogło się 
obejść bez hr. Hohenwarta, który jak widmo slułj 
za postrach na centraIstów wiedeńskich; bystry 
więc korespondent Voretadt Ztg zwrócił uwagę na 
czarne zamiary partyi krakowskiej wysjłsjącej de­
legatów do rokowań z Czechami i Hohcnwartem

A Z.

Dla wykończenia aohodów i piętra potrzeba będzi< 
jeszcze kilka miesięcy czasu. Ściany działowe na pię* 
trze są już gotowe, we wszystkich salach a wyjątkiem 
w postrzygalni są podłogi, okna głównej nawy osaklo- 
ne, chociaż tylko prowizorycznie na simę, aby sale 
ogrzewać, i w nich daltj pracować można — roboty 
taż mimo zimy nie są jeszcze przerwane, obecnie w hali 
parterowej prowadzą się dalej roboty ziemne około 
kanału, który ścieki całych sukiennic zabierać i do 
kanału miejskiego koło witży rataezowej odprowadzać 
będzie.

Na piętrze oprócz kilku mniejszych będą trzy wiel­
kie sale, jedna nieco mniej *za od sali w hotelu Sa­
skim, druga większa od hotelowej, trzecia nieco mniej­
sza od sali radnej ratusaowej.

Podcienia z różaokształtnemi sklepieniami, tudzież ar­
kady a kapitelami, każdy w innej rzeźbie wymagają 
osobnego opisu, tu jednak wspomnieć musimy, iż przy 
głównem wejściu od ulicy Szewskiej na dwóch kapi­
telach rzeźbione są obrania na głowy z różnych epok, 
na jednym męzkie, na drugim kobieoe z napisem epok, 
z których pochodzą.

— Wczoraj zmarła nagle w Krakowie z Szlnbow- 
8kieh br. Wielhorska. W tradycjach Balonn kra­
kowskiego pozostało wspomnienie jej piękni żci i wdzię­
ku. Przebywszy wielkie nieszczęścia, ostatnie lata 
przetrwała w wielkiej bogomyślności, oddana uczyn­
kom miłosierdzia, jako tereyarka zakonu Karmelita­
nek, których przełożeną w Poznaniu była jej cór­
ka. Hr. Wielhorska była matką publioysty i powie­
ściopisarka znanego pod pseudonimem hr. Zygmunta 
Kierdeja.

— Minister obrony krajowej zamianował tutejszego 
wachmistrza i komendanta żandarmeryi powiatowej p. 
Teodora R u d z i ń s k i e g o ,  po złożeniu egzaminu ofi­
cerskiego zastępcą oficera i przeznaczył go na komen­
danta szkoły żandarmeryi we Lwowie. P. Rudziński 
przez ciąg kilkoletniego swego pobytu w Krakowie 
zjednał sobie równie puuktualnośołą i energią w peł­
nieniu swych obowiązków jak oględnością w wyko­
nywaniu twardej swej służby powszechny szacunek I 
sympatyę.

— Na Wystawę Towarzystwa Przyjaciół Sztuk pię 
knych nadeszły: K o n i u s z k i  „ P r z e d  karczmą o sza­
rej godzinie*; Ś w i e r z y ń s k i e g o  „Boczna nawa 
w Katedrze na Wawelu*.

P. Apolinary N i d ec  k i rodem z Tarnowa o- 
trzymzł na Uniwersytecie Jagiellońskim w końcu li­
stopada stopień doktora wszech nauk lekarskich. Wczo­
raj zaś w tymże Uniwersytecie otrzymał stopień do­
ktora praw p. Bartłomiej G o 1 i k, rodem z Szczurowy, 
auskultant sądowy w Opawie.

—  Dowiadujemy się, że znany komedyopisarz p< 
Kazimierz Z a l e w s k i  ukończył w tych czasach este- 
roaktową komedyę, która nosi tytuł Dama treflowa. 
Komedya ta ma się w krótce ukazać na seenie. Pan 
Michał Bałucki prsouje także nad nową komedyą.

— We Lwowie odbędzie się dnia 31 b. m. loso­
wanie 7 obrazów zakupionyoh przez tameczne Towa­
rzystwo sztuk pięknyoh, jako to : Swieazewzkiego, 
Sidorowicza, Ssnloa, Małeckiego, Gott’isba, Kossaka 
i Jaroszyńskiego.

  Ostatni termin nadsyłania prao na konkurs
dramatyczny lwowski upływa s końcem stycznia. Wa­
runki konkursu są: 600 złr. za najlepszą komedyę 
wypełniającą cały wieczór, 300 złr. za najlepszą s ko­
lei komedyę, bez względu na liesbę aktów. Jedna ko- 
misva k o n ik o w a  poleci najlepsze sztuki do grania; 
druga komisja przyzm. I*?0**. P°wyżise dopiero po 
od eg ran ia  sz tuk  poleconych. A n to n ...-?  Sitak odegra 
nych otrzymają za pierwsze przedstawienie 6 $  ou JT. 
chodu, za następne po h%. Rezultat konkursu ogło­
szony będzie dnia 15 maja 1879 r. Utwory ubiega­
jące się o nagrody mają być przesyłane do dyrekcyl 
teatru polskiego we Lwowie z nazwiskiem opieesęto- 
wanem autora. Dotychczas nadesłano 6 komedyj.

— N. Pan udzielił z własnej szkatuły 160 złr. 
na budowę szkoły w Komornikach w powiecie Tu­
reckim.

— Do słynnego kościoła farnego w Żółkwi, który 
został odnowiony staraniem X. opata Nowakowskiego, 
a który mieści wiele pomników historycznych i wiele 
cennych zabytków sztuki, przybyła świeżo staraniem 
dam piękna ozdoba. Jest nią dywan zbiorowej roboty 
ale ułożony według jednolitego planu. Dywan ten 
mający 98 łokci szerokości składa się z kwadratów, 
w których umieszczono herby wszystkich województw

Ogłoszenie konkursów
z fundacyi Imienia Mikołaja Kopernika.

Ponieważ na ogłoszone pod dniem 30 paździer­
nika 1876 r. zadanie konkursowe z fundacyi imie­
nia Kopernika żadna praca nadesłaną nie została, 
stosownie zatem do uchwały zapadłej w dniu 9ym 
listopada b. r. Akademia Umiejętności w Krakowie 
ponawia naprzód zadanie pierwotne:

Obliczy i  tablice biegu planety Juno , oznaczając 
termin nadsyłania wypracowań po dzień 15 stycz­
nia 1881 r.

Prócz tego jako zadanie nowe ogłasza:
Wyczerpujące wypracowanie sposobów wyzna­

czania biegu ćiał niebieskich, w którem sposoby 
te byłyby podane nie tylko teoretycznie, ale i pra­
ktycznie, tj. z przykładami liczebnemi. Z rozprawy 
tej może być wyłączona rzecz o obliczaniu prze­
szkód biegu (perturbacyi), natomiast kładzie się 
jako warunek konieczny, ażeby rzecz o drogach 
gwiazd podwójnych i spadających nie była pomi­
niętą lub pobieżnie traktowaną.

Termin tego zadania ustanawia się po dzień 
ostatni lipca 1882 r.

Prace konkursowe powinny być napisane w ję ­
z y k u  p o l s k i m  i nadsyłane w rękopiśmie pod 
adresem Akademii umiejętności w Krakowie, do 
bióra lub na ręce Sekretarza tejże. Prace nadsyła­
ne mają być zaopatrzone godłem, które autor po­
wtórzy na opieczętowanej kopercie, zawierającej 
w sobie jego nazwisko, imie i dokładny adres.

Wypracowanie każdego z tych zadań za najle­
psze uznane otrzyma nagrodę w ilości 500 złr.

Przyznanie nagród ogłoszone będzie na publicz­
nych posiedzeniach Akademii, a mianowicie: za 
rozwiązanie pierwszego zadania (Tablice biegu pla­
nety Juno) w maju 1881 r., za rozwiązanie zaś 
drugiego zadania (O sposobie wyznaczania biegu 
ciał niebieskich) w maju 1883 r. Po przyznaniu 
każdej z tych nagród wypłata nastąpi niezwło­
cznie.

Autor pracy uwieńczonej nagrodą zatrzymuje jej 
własność. Gdyby jednak w przeciągu roku od wy­
płacenia mu nagrody, pracy uwieńczonej drukiem 
nie ogłosił, natenczas uczyni to Akademia bądź 
przez umieszczenie jej w swych pamiętnikach, bądź 
przez oddzielne ogłoszenie, wskutek czego autor 
utraci prawo własności swej pracy na rzecz Aka­
demii. W razie ogłoszenia tej pracy, na jej tytule 
wyrażonem być ma, iż została uwieńczoną nagrodą ! 
z fundacyi imienia Mikołaja Kopernika, utworzonej 
przez gminę miasta Krakowa d. 18 lutego 1878 r. | 
Wydawca ma obowiązek złożenia czterech egzem- j 
plarzy na rzecz gminy miasta Krakowa.

W Krakowie, d. 16 grudnia 1878.
Sekretan jenerałay:

Dr J. Szujski.
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I dem polaklch, o ru  diieiięctu cnaosnlejsiyeh miast. 
W pośrodku orzeł, pogoń i ity Michał. Szlak tworzą 
hafty, przedstawiające różne zbroje używane w da­
wnej Polsce. Na pracę tę godną stanąć obok naj­
piękniejszych zabytków dawnych robót kościelnych 
naszych matron, a jakich wiele mieści się w skarbcu 
dwóch kościołów w Żółkwi, złożyło się 129 dam tak 
s Galicyi jak z za kordonu. Główna jednak zaBługa 
przypada pani Zofii Urbańskiej, która obmyśliwszy 
plan roboty, wyszukała do niej współpracowniczki i 
ułożyła w całość pojedyńcze części dywanu.

— dłub księcia Ernesta Augusta Cumberland, sy 
na ostatniego króla Hanowerskiego, Jerzego V. z keię 
żnieską duńską Tyrą, odbędzie się dnia 21 grudnia 
w aamku Christiansberg w Kopenhadze.

— Wieśoi o pogróżce zamachu na życie królowej 
Wiktoryi opierały się na fakcie, a mianowicie na li­
stach pisanych do podsekretarza stanu Liddella i do 
lorda Lyonsa, przez Edwarda Byrne Madden, tłuma­
cza, który liczy 1st 56, mieszka obecnie w Londynie, 
wyehował się we Franoyi i słabo włada językiem an­
gielskim. Na podstawie tych listów ud&li się do nie­
go ajenci policyjni i pokazali mu listy przez niego 
pisane, a kiedy uznał się być ich autorem, wezwali 
go dnia 11 b. m. przed sąd policy! poprawczej, gdzie 
po przesłuchaniu go, uwolniono go, a listy jako pi 
nane po francusku, oddano do przekłada na język as 
gielski, poczem sprawa ta będzie znów stawioną przed 
sądem. Rzeczywiście listy te groziły zabiciem Królo­
wej, jeżeli ta nie każe wypłacić Mtddrnowi tysiąc 
fantów sterling. Madden uważany jest za chorego na 
umyśle przez sąsiadów swoich i był jnż podobno ras 
trzymany w domu obłąkanych Pierwszy z jego listów 
grożących Królowej pisany był w maju, lecz nie zro­
biono z niego użytku, dopiero gdy ostatnie mi czasy 
przesłał on ponownie pogróżki, uznano za rzecz stó- 
sowną przedsiębrać pewne kroki ostrożności w zamku 
windsorskim. Wreszcie podczas ost taiej podróży K ó- 
lowej ze Bzkooyi do Windsoru usłysrato wystrzał 
i  pistoletu w pobliżu pociągu, a lubo niema dowodu, 
ie  to Madden strzelił, wszelako rząd post nowił na­
kazać śledztwo. Podczas swego przesłuchania Madden 
okazywał się być przy zdrowych zmysłach.

— Dnia 14 b. m. padał silny śnieg w całej Fran 
eyi, a osobliwie w Paryżu.

W i a d o m o ś c i  p o l i c y j n e :  8trai poNcvina 
przytrzymała: Tomasza Panka i Jana Serkowskiogo 
za zamiar kradzieży wiaderek ogniowych z sieni do­
mu przy ulicy Szpitalnej; Katarzynę Załęgową za 
kradzież szaflika z ganku w domu na miłym rynku: 
za pijaństwo dwie osoby.

TEATR. We wtorek dnia 17 grudnia. Po rai 
trzeci: Situka w 4 aktach Ernesta Legouvć, członka 
Akademii — z francuskiego przełożył Jan Arwin; 
Rozłączenie ( Une Separation) grana po raz pierw­
szy w Paryżu, w teatrze Vaudeville 23 grudnia 1877 
roku. — Początek o godzinie siódmej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godziny 11-tej 
do 4-tej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 
15 eentów, w dnie powszednie 30 centów.

Dnia 16 grudnia pochmurno; termometr o d  10*6
doszedł do — 5*0 C. — Barometr spadł nisko- o 
godzinie 6-tej rano dnia 17-go grudnia stan jego 
był 730 0 milim.; termometru — 7-6 C. — Wiatr 
wschodni,

— We środę duł* 18 grudnia : Suche dni Ooze 
kiwania pł. Najśw. M*ryi Panny.

frcedpłata aa dzieła L. Siemieiiskiego.
W Administracyi Czasu złożył przedpłatę całkowitą 
X. Seweryn Morawski we Lwowie.

Gospodarstwo* pm m ysl i handel

W iadom ości 
s  bióra Izby kandlawo - przemysłowej krakowskie) 

o targu zbożowym na Baranic i JOeparzu 
dnia 16 go i 17-go grudnia.

Lubo dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie 
był większy, przecież ceny wskutek muiejszej chęci 
kupna uległy spadkowi.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od złp. 38 
do 47 złp.; żyto na 227 funtów od złp. 28 do 30 złp., 
jęosmień na 202 funtów od złp. 22 do 27 złp. 20 gr.; 
owies na 138 fantów od 13 do 15 złp.; proso 
na 260 funtów od — do — złp.; groch od — do 
— złp.

Targ dzisiejszy na Kleparsu był bardzo słaby, brak 
kupców zagranicznych wpłynął na spadek cen, jedy­
nie piękno gatunki zboża utraymały s ę przy cenie 
z przeszłego targu, pośledniejsze trudne były do po­
zbycia.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogram, od 7-25 
do 8*50 złr.; ozerwoną od 750 do 8-75 złr.; bia 
łą od 7-60 do 9 — złr ; tyto piękne za 100 kilogr. 
po g-—  do 6*33 złr.; żyto poślednie za 100 kilo­
gramów od 5 80 do 6-10 złr.; jęosmień piękny za 
100 kilogr po 5 25 do 6-80 dr.; na paszę za 100 
kilogramów od 4 80 do 5 50 ałr.; owies aa 100 
kilogram. 5-50 do 5 90 dr.; grooh za 100 kilogram, 
od 7-60 do 8 50 złr.; fasolę od 8 — do 9 50 ałr.

Targ miejski.
Dnia 7 b. m. skonfiskowano Janowi Wydrychowi 

se WBi Piasków z Galicyi cielęcinę, pluoka i wieprzo­
winę; cielęcina wedle opinii weterynarza miejskiego 
jako pochodząca z bardzo młodego cielęcia nie kwa­
lifikowała się do sprzedaży, przywóz zaś wieprzowiny 
z powodu panującej choroby na nierogacianę, z za 
rogatek przez Magibtrat jest zakazanym.

Dnia 10 b. m. skonfiskowano Maryannie Puchale 
z Kleozowa garnczek masła, które wedle opinii leka­
rza miejskiego było serowate, zarobione, mało tłusz­
czu zawierające, na oszustwo wymierzone. — Tekli
Żnławińskiej z Dobczyc garnczek masła śmierdzącego 
i serowatego, zdrowiu szkodliwego.

Dnia 12 b. m. skonfiskowano przekupkom: Józefie 
Susułce z Rakowio i Maryannie Bednarskiej z Dąbia 
mleko i śmietanę sfałszowane.

Dnia 13 b. m. skonfiskowano Józefowi Katznerowi 
tutejszemu garnozek masło, które wedie opinii lekarza 
miejskiego było stare, ziłczałe, śmierdzące i zdrowiu 
szkodliwe.

Kraków dnia 14 grudnia 1878 r.
Siermontowski, 

komis. targ.

« v te « « ń  18 grudnia.
^  t k o w l t a .  — Na nasseza targowisku w sku­

tek pewnego popytu oena poprawiła się nieco; notuje­
my towar efektywny w miejscu 29*75 złr., z odstawką

w przyssłym tygodniu 29'60. — Pe s z t ,  t  19 gru­
dnia —*— — —•— złr. — Wr o c ł aw ,  12-go 
grudnia: na grudzień 49‘— mark, oflarow.; — na 
luty-marzec 49-— mark, c darowano. — Sao ze 
sin. 12go grudnia: w m i e j s c a  5160 w art, a* 
grudzień 5 1 — mark., na kwiecień-maj 62 — mark. 
— B e r l i n ,  12*o grudnia: w miejscu f 3 20, mrk.. 
aa grudzień 62 50 mark., na kwieoień-maj 53 20 
mrk., ca maj czerwiec 53 40 mark. — P a r y ż ,  
12go grudnia: na ten miesiąc 61 50 frank., na styezeń 
60 50 frk., na styoz.-kwieć. 60 25 frk.

N a f ta .  — W i e d e ń ,  13go grudnia: aa 60 kilo 
a ełem z dworoa 8-50 a łr.— T r y e s t ,  12go gru­
dnia za 100 kilo bez cła 12-50 dr. — B r e ma ,  12go 
grudnia aa 50 kilo 8 70 mrk. — Hamburg ,  12gr 
grudnia: w miejscu 8 80 mark., na grudzień 8 80 
mrk., na styozćń- marzec 9'20 mrk. — An t we r ­
p i a ,  12go grudnia za 100 kilo 22% frank. — No 
wy J o r k ,  12go grudnia sa galonę ( =  2', kilo), 
8% ot. pap., — w Fi l ade l f i i  8% ot. P*P-

( N A D E S Ł A N E ) .

Zwraca się uwagę pp. obywateli wiejskich na in 
serat: L e ś n i c z y  e g z a m i n o w a n y  zamie­
szczony w dzisiejszym Nrze Czzsu. ("3015 1-5)

( Z a d e i l s H * )

W y s ta w a  p o w s z e c h n a  te P a r y ż u  1 8 7 8

M iędzynarodow y sąd  nadał
z ł o t y  m e d a l  (2S80 2-2'. 

( n a j wy ż s z ą  odznakę)

Towarzystwu Łiebiega wyciągu mięsnego
z FRAY -  BENTOS.

T;llio wtedy _
prawdziwe,
żeli stjketa każdego^ p /
sł ik* ma podpił 

jak obok
Centralny sli«ad Towarzystwa LleMega dl a 

Anstryl-W ęgler
w  W i e d n i u ,  9 ,  W o l l z e l l e  (dawnej f i" ! .  

W o l i z e l l e ) .
Do nabycia w większych handlach kolonialnych, 

łakoci i towarów aptekarskich, tudzież w aptekach.

wyciśnięty 
w niebieskiej

barwie.

Przyjechali do Krąkowd od d. 15 do 17 grudnia,
HOTEL VICTORIA. Ks. E. Czetwertyńskl z Po­

dola, K. Jaohimowicz z OdfSBy, Dymitr Teleżyński 
z Odessy, A. ScLUtz z Kowali, B. Swolkien z Galł- 
oyi, G. Kahn z Mogmoyi, J. Zawiłowska z Kongre­
sówki, Fryderyk Zabern z Cieszyna.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. A. Baj- 
kowski ze Żmigrodu, J. Gottlieb Z Ostrawy, J. Let- 
terstedt ze Stokholmtt, K. Titz z Krasiczyna, M. Sil 
berstein z Wrocławia, Ł. Forbóe a Berllaa, Ign. Sa­
wicki z Lachowic, E Zagelowskl z Grybowa, Feliks 
Niezabitowski ze Lwowa, S. Wejdą z Wiednia, Jul. 
Thun z Galicyi.

HOTEL POLLERA. A. Schiffner ze Lwowa, G. 
Deutsch z Wiednia, K. Calvas z Okocima, R. Wei­
gel ze Lwowa, T. Stryjeńaki z Paryża, M. hr. Rey 
z Przecławia, J. hr. Wielopolski z Chrobrzy, E. Cze- 
srher z Cnerniowiec, M. Siissermann ze Lwowa, F. 
Bruner z Reichenberga, W. B artba z Opawy, A. Dy- 
sknr z Kongresówki, M. Jacker z Pragi, E. Michałow­
ski z Czemlowiec, J. hr. Tarnowski z Hołobutowa 
H. Rerchhold z Wiednia.

HOTEL SASKI. Hr. J. Szeptycki ze Lwowa, hr. 
J Mieroszowska z Poręby, W. Toczyski z Czajowie, 
K Siemieński z Kongresówki T. Kilińska z Biało­
pola, Dr E. Sohraigel z Wiednia, hr. Ignacy Krasi­
cki ze Lwowa, K. Cymrowioz z Kongresówki, A. Ra- 
dyowski z Kongresówk5, M. Tustanowski ze Lwowa, 
X. Fran. Jabozyński z Kobylanki, Łuoya Hallerowa 
a PoUnki, Franciszek Bocheński z Tuszowa, Stani­
sław Jędrzejowie! z Galicyi, W. Stawiarski z Gali­
cy!, Leszek Dąbczański z Galicyi, Mścisław Skibnlew- 
ski z Wałkowio.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

D spstst UiegrsjUme.

Rzym 16)fo grudnia. Pogłoski wymagające 
stwierdzenia, poiaią taki skład nowego gab n^ta: 
D e p r e t i s ,  prezes i minister spraw wewnętrz­
nych ; senator M a g 1 i a n i , minister skarbu; jene­
rał M e z z a c a p o ,  wojny; T a j a n i  albo Puc c i o -  
n i ,  sprawiedliwości; T o r  n i e l l i ,  opraw zagra­
nicznych; B r in , marynarki; S p a  n t i g a t i ,  rolni­
ctwa; C o p p i n o ,  oświaty; L a p o r t a ,  robót pu­
blicznych.

Londyn 15 grudnia. W Bristolu wybrany zo­
stał wczoraj deputowanym k a n d y d a t liberalny F ry

9342 głosami przeciw konserwatywnemu kandyda­
towi Iror Gnes t ,  który otrzymał 7795 głosów.

Londyn 16 grudnia. Daily News done s tą 
z Pesraweru 14go: Słychać, że pochód Browna na 
Dżfcllalabad rozpoczął się baz oporu; mieszk fley 
pragną oku picy i. Standard don^fi, że rzął araa- 
rykafbki pottsnowił wysłać wyprawę na zacbcdaie 
brzegi Afryki, aby znaleść stisowre przystanie dis 
utworzenia stacyj handlowych i z&tknęć tam pawi­
lon amerykański.

Londyn 16 grudnia. Przesiedlenie się dwom 
do Osborne zostało wstrzymałem. Królowa jest 
złamana śmiercią córki, &le na zdrowiu nie ucier­
piało.

Lahore 15 grudn'a. Jenerał R o b e r t s  ukoń­
czył rekonesans do Shuttargardin. Wojska doku­
czają mrozy wielk e. Pochód jest, o ile był potrze 
buy, ukofiotonv; jlem'ona Jagi i Ghibzai okazują 
oriychylrość. Droga ra  szczyt Kctala b?ła lżejszą 
niż p-ze*Mywano. Jenerał Riberts wrócił lO/o. 
bez dania wystrzału do Alicbda. Stanowiska pod 
Peiwar postawione było w stanie obronnym. — 
B r o w n e  donosi z Dakki, że wszędzie jest sjokoj 
aie. Jenerał B i d d n 1 p h trzyma w swem ręka wą­
wóz Chodżek; ani jeden parów nie jest w ręXu 
nieprzyjaciel?.

Wcale niespodziewanie, jak się ze sprawozdań 
przekonywamy, wywiązał/ się dłuższe obrady w de- 
'egęcji auslryackiei ńa postadremiu niedzielner. 
Szczególnie zajął delejecję Dr H *bst wywrdem r 
fiaausach austryackich. Już z początku tegorocznej 
sesyi przemawiając przeciw kosztom budowy okrętu 
cytadelowego, przedstawił p. h  irbst fi lanse austryac- 
kie w bardzo ponurem świetle; w niedzielę ?aś 
udawadniał, Se sytuacja finansowa od owego czasu 
t.j. cd czterech tygodni wcale się nie polepsz* ła, 
ale owszem znacznie pogorszyła. Poczem uchwalono 
nie zezwolić na wydatek na zakupno koni dla ka­
pitanów. Drugi przedmiot— utworzenie w Węgrzech 
samodzielnego batalionu inżyuieryi, po oświadczę 
uiu ministra wojny, iż wydatki na ten cd  nie obcią­
żą budżetu, zatwierdzono zgodnie z uchwełą dde- 
gacyi węgierskiej przyzwalając na ten wydatek. Tak 
więc pozostały w niedzielę jeszcze dwie rozmaite 
uchwały delepacyj (oo do koni dla kapitanów i co 
do nowego okrętn); spodziewano się, że wczoraj 
przyjdzie do porozumienia mianowicie w tym kie­
runku, że delegacya węgierska przyjmie uchwały 
delegacy i austryackiej. Poczem ta OBtatnia miała 
odbyć jedno jeszcze posiedzenie o god*. 7 wieczór. 
Czy wszTStko poszło po myśli, wyjaśnią zapewne 
ostatnie depesze. Godneni jest uwagi, że w niedzie­
lę, gdy przyszło w delegacji austryackiej do wybo­
ru uzupełniającego jednego członka do wydziału 
budżetowego, kańdydst opozycji został w mniej­
szość. Wybrany został Dr D u n a j e w s k i  przeciw 
Dr Grossowi. Tegoroczna sesya delegaeyj nie bę­
dzie f;rmalnie zamkniętą, lecz tylko do stycznie 
Mroczoną.

W Sf-jmie pruskim, podczas dalszych obrad nad 
budźet m spraw wewnętrznych, rozbierano rozdział 
o policji w Berliaie, i uchwalono tę pozycję, ale 
zarazem przyjęła Izba 119 głosami przeciw 1 1 2  
rezolU'yę Virchowa, aby rząd przedłożył na nastę­
pnej sesyi projekt organizacji policyi berlińskiej, 
odpowiednio do potrzeb wielkiego miasta.

W ś»ieżo otwartym sejmie brunszwickim, depu­
towany Veltheim wniósł, aby ministeryum wzięło 
pod rozwagę świeżo wynikłe stesunki i zastanowi­
ło się nad śr. dbami, jakich użyć trzeba, aby w przy­
padku osierocaniu tronu brunazwiekiego, zabezpie­
czoną była udzielcość kfięstwr, zaręczona konsty- 
tucyą Casarstwa Niemieckiego, oraz zarząd kraju 
nis doznał przeszkód; w tym więc relu, rząd przed­
łożyć ma sejmowi wnioski. Słowa te z polityczne­
go języka przstłomaczoce na potoczny, znaczę, źe 
r?ąd w’nisn przedłożyć wnioski zapobiegające, aby 
Prusy nie zabrały księstwa, które z porządku dzie­
dzictwa przypada księciu Cumberland, jako spadko­
biercy najbliższemu domu Wolffehtflttel, panujące­
mu w Hancwerza i Bronszwiku.

Nowy gabinet włoski jeszcze me utworzony. Cai- 
roli nie był w stanie złożyć go; Depretis podjął się 
tego zadania, ale napotyka na liczne trudności, la ­
bo już dwukrotnie był naczelnikiem gabinetu. Gdy 
jednak dawniej nradł on jedynie ze względu na 
kwestye ekonomiczne, teraz nastają względy poli­
tyczne a mianowicie zachowanie Bię rządu wobec 
dążeń republikańskich i wobec niełatwych wyma 
gań prawicy, która odmawia pomocy gabinetowi, 
jeśli nie zerwie zupełnie z shrajnemi stronnictwa­
mi. Jeśli nie powiedzie się złożyć gabinetu z cen­
trum lewego, naówczas zrobioną będzie próba zło­
żenia gabinetu koalicyjnego, nie mająca atoli wi­
doków. Coraz bardziej nasuwa się przeto alterna­
tywa rozwiązania Izby, lubo król nie chciałby uciec 
Bię do tego środka, który otworzyłby szerokie po­
le agitacyi wyborczej » za n*ą kryłaby się walka 
miedzy republiką a królewskością.

Waddington pragnie także odgrywać rolę polity­
czną w kwestyi wschodniej, więc podjął się nalegać 
na Portę o wykonanie traktatu berlińskie go w spra­
wie regulacyi granicy greckiej. W senacie francu­
skim zdawał przeto sprawę w tej rzeczy z wićl-

klm patosem, i dowodził, ie  była to ihlcyatywa 
Francji, a Europa popiera żądanie jej. Zarazem 
dodaje, ie Fraucya do ni;z?go nie obowiązała się. 
Gambetta misł je:hać jisscie przed świętami do 
Włoch, ale zaniechał tej myśli, zapewns nie chcąc 
badzić podejrzenia, Że chce wziąść udział w wewnę­
trznych roitrrk&ch stronnictw we Włoszech.

S. u. M. Ztg w poniedziałkowym numerze swo­
im podaje wiadomość, która zbyt jest wojenną, aby 
Mpowiadała obecnemu położeniu Rosy i. Dziennik 
tan pisie bowiem: „Rząd rosyjski dał znać w Lon­
dynie, że zmuszony jest biegiem wypedtów obsa­
dzić wojskiem granicę roByjsko-afgańcką, a je lei bj 
w skutku w ,jny międ y Anglią i Afganistanom po 
wdał stan anarchii w tym ostatnia krafu, obsadzi 
także Merw i okoliczne posiadłości wojskiem ro3yj 
skiem. Rosya postanowiła przeszkodzić wszelkiemn 
zaborowi Afgiustanu przez Arglię i zamierza <b 
mdzić północną eręść Afganistanu tak długo, d > 
póki wojaka anglo ind/jsk.e zajmować będą trwale 
pozycye na północ wąwom Cbyfcerskieio". Oświad­
czenie to równałoby się wypowiedzeniu wojny, a 
przeto nie zasługuje na wiarę, zwłaszcza, że wojna 
Anglii z Rosją w Azyi środkowej pociągnęłaby za 
sobą wojnę w Earopie. Równocześnie zaś dow ada- 
je się ten dzienik z Petersburga, że mieszkańcy 
Merwu zamierzają przyjąć życzliwie zbliżającą Bię 
armię rosyjską, sby się uwolnić z pod tyraństwa 
chanów swoich. Toż samo źródło petersburskie mó­
wi, że Chereddin wcale nie spieszy się z zadosyć- 
ucaynieaiem żądaniu Rosyi co do podpisania trak­
tatu pokoju turecko-rosyjskiego, z tego zatem po­
wodu chcianoby w Jsko rosyjskie posunąć dalej pod 
Konstantynopol, aby zmus'Ć Portę do zawarcia po­
koju, czemu wpływy angielskie przeszkadzają, An­
glia zaś życzy sobie, aby Rosya utrzymywała w Ru- 
molii znaczne wojska, coby fiaanse Rosyi rujno- 
wiło.

Telrgram wczorajszy doniósł nam, że dyrektor 
skarbu wschodniej Rumelii musiał zaniechać Bwej 
podróży po kraju, z powoda niebezpieczeństw, ja­
kie mu groziły ze strony Bułgarów. Polit. Corr. 
przynosi dziś bliżsre szczegóły: P. Schmidt podró­
żował w towarzystwie lorda Donoughmore. Kiedy 
przybyli do Hiakerui, zaraz na wstępie przyjęto 
ich z wyraźną niechęcią. Tamtejsi urzędnicy buł­
garscy podlegli p. Schmidtowi nie chcieli pokazać 
ksiąg dla zrobienia ezVontra, i nieuznawali wprost 
jego władiy. W Jeni-Zagrze, kiedy p. Schmidt za- 
ięty był prseelądaniem rachunków, wpadła do bióra 
abrojna banda i zmusiła do opuszczenia kancelaryi. 
Nie pomogła interweneya delegata austryackiegc: 
p. Schmidt i lord Donoughmore muBieli wrócić do 
Filipoprla. Władze rosyjskie patrzą na to oboję­
tnie, jak obojętnie patrzyły na przepzkody, jakie 
Bułgarowie stawiali na każdym kroku członkom 
komisyi granicznej. To systematyczne poniżanie de­
legatów europejskich i wystawianie ich na niebez­
pieczeństwo, masi mieć kiedyś koniec i wreszcie 
Rosya odpowie za to wszystko. Anglia bowiem jest 
bardzo czułą na bezpieczeństwo swych poddanych, 
i ona jedna żądać zwykła energicznego dochodzenia

Karatheodory basza przybył już wreszcie do 
Konstantynopola, przyjmowany b jł przez Sułtana 
i objął tekę ministerstwa spraw zegranicznycb. Polit. 
Corr. zapewnia, źe nowy minister zgadza się z po­
stanowieniem Sułtana, aby w Bprawie greckiej nie 
krępować się bynajmniej traktatem berlińskim, lecz 
zaproponować w Atenach nową linię graniczną, do­
godniejszą dla obn stron. Jest nadzieja, że propo 
zycya ta będzie d(b-ze pries Grecyę przyjętą.

Chodzą pogłoski o niepokojach i zaburzsniacb 
<r Konstantynopola, które mają być pierwazemi o- 
ffloakami Bzeroko rozgałęzionego spisku, na którego 
cze’e stoi wygoany właśnie Mabmud Di mat ba­
sza. Niebezpieczeństwo musi być blizkiem, kiedy 
O iman basza przeznaczył całą dywizyę do obrony 
Sułtana, a liczne aresztowania dowodzą, że wpa­
dnięto na trop spisku. Mówią n&wtt, ża spisek o- 
garnął t&kże armię, tak że Osman basza nie jest 
pewnym swoich ż łnlerzy. Niektórzy przepowiadają 
ze wszystkich tych oznak rychły upadek Abdul 
Hamida. ___________________

Ostatnie telegramy
Wiedeń 17go grudnia (pryw.) N . fr . Presse 

donosi z Trycstu: Władza mors a austryacka po- 
czjniła wszelkie przygotowania, aby w przypadku, 
gdyby przed Nowym rokiem nie przyszło do za­
warcia traktatu handlowego z Włochami, odmówić 
wszystkim statkom włoskim przybywającym do na­
szych brzegów wolności połown ryb, a nie dopu­
ścić statków prowadzących handel nadbrzeżny, i aby 
na statki włoEkie, korzystać chcące z portów au- 
stryackicb nakładać więńze opłaty od beczki. Pretse 
donosi z R z y m u :  Osoby mające znajomość sto­
sunków sądzą, że nowy gabinet, jakikolwiek bę­
dzie Bkł&d jego, zażąda przedłożenia o trzy mie- 
Biące traktatu handlowego cd gabinetu wiedeńskie­
go. N. fr. Prei8« donosi z L o n d y n u :  Gdy w Pe- 
terabursu uciszyło się wzburzenie wywołane mo­
wami Northcota, zaczęła się nowa gra, aby wytłu­
maczyć się ze wszystkiego, spędzając na mylne 
zrozumienie rzeczy.

t o u d a - P e a t t  1? grudnia. W Izbie deputowa­
nych po dłaższych rozprawach i odpowiedziach Ti - 
szy, który się zastrzegał przeciw zarzutom, jakoby 
bez potrzeby po3 tawił był kwestyę zaufania a k t£  
ry oświfdmył, iż nastąpiło to jedynie skutkiem 
«ni )sku Hslfego, uchwalono 199 głosasi przeciw 
125, iż rząd upoważniony ieit do poboru dochodów 
przez pierwszy kwartał 1879 r.

R u d a - P e s z t  17. grudnia. Delegacya austrya­
cka uchwaliła budżet wspólny, gdyż przyszło do 
porozumienia co do różnic w uchwałach obu dele- 
gacyj. Wydatki wspólne na r. 1879 wynoBzą 105 
milionów, d>thód z cła przyjęto w sumie 1 1  mi­
lionów. Na PrzedLtawię wypada kwota 64 milio- 
aów. N 'g t’pne posiedzenie nie naznaczone; w każ­
dym razie n a s^ p i dłuższa przerwa, gdyż spodzie­
wają się wniesienia nowych przedłożeń r.:qd wyrh.

B u d a  P e s z t  17 grudnia. Delegacya wigier­
ska przystąpiła do uchwał delegacyi austryackiej 
co do wykreślania pozycyj budżetu na zakupno ko­
ni dla kapitanów i na budowę okrętu, wskutek 
czego osiągnięto zgodność w obustronnych uchwa­
łach, a tern samem odpada potrzeba wspólnego gło­
sowania. Izba poselska sejmu węgierskiego przyjęła 
ustawę o przedłożeniu ugody > Chorwacją i roz- 
occcęła obrady nsd budżetem na r. 1879. Riąd 
przedłożył projekt ustawy o wcieleniu Spizzy.

B u d a - P e s z t  17 grudnia (pryto.) Podczas ob­
rad nad budżetem wywołał G s a n a d y  skandal, ob­
winiający Tiszę, że zdradził iateresa kraju, okups- 
cyę zaś nazwał wyprawą na rabunek. Preze3 przy­
woła Cmnadego po dwakreć do porządku, a potem 
odebrał mu głos.

P r a g a  17 gcudnia. Bar. F i l i p o w i c z  ma po 
świętach przybyć do Wiednia, aby wziąść udzia! 
w obradach komisyi bośniackiej nad organizacją 
Krajów zajętych. Fzm. Filipcw.cz i fmp. Bienertb, 
otrzymać maią order Maryi Teresy.

B e r l i n  16 grudnia. Traktat handlowy między 
Nieacami a Austryą ułożony na przeciąg r. 1879, 
zoBtał podpisanym wcioraj w ministerstwie spraw za­
granicznych.

R z y m  17 grudnia. Nie ma nic nowego pod 
względem utworzenia gabinetu; obiegające listy mi­
nistrów nie zasługują ca wiarę. D e p r e t i B  układa 
się jeazcze ciągle z ludźmi politycznymi.

Londyn 17 grudnia. W Izbie niższej oświad­
czył N o r t h c o t e  wczoraj wieczór, iż pogłoski o 
układach względem zawarcia nowej umowy angiel- 
sko-tureckiej, nie są prawdziwe. Wymiana pism od­
bywająca się teraz, tyczy się Cypru. Isba uchwala 
na wniosek Northcota adres kondolencyjny do kró­
lowej z powodu śmierci córki jej W. księżnej He­
skiej. Northcote zapowiada, te  nie zażąda kredytu 
aa wsparcie zubożałych mieszkańców gór Rodope, 
gdyż pod tym względem zdania kraju dzielą się. 
Izba odroczoną będzie od d. 17 grudnia do 13go 
lutego.

Londyn 17go grudnia. Izba odroczyła dalszy 
ciąg obrad nad opędzeniem kosztów wojny z do- 
ch dów indyjskich na dzisiaj. Rząd oświadczył, że 
wniosek rządowy nie przesądza kwestyi rozkładu 
kosztów wojennych na Anglię i Indye; nie jest bo­
wiem ramiarem jego, aby wszystkie koszta nałożyć 
na Indye.

P e t e r s b u r g  16 grudaia. Jenerał Ł om  a k i o  
udający się właśnie z wojskiem na M e r w ,  rozcią­
gnie swój pochód aż do Merner/ku na granicy af- 
gańikiej i zostawi tam załogę i wysłanników chana 
przyjmować będzie. Ro3ya urządzi wkrótce konsu­
laty w Har&cie i Balku.

Petersburg: 17 grudnia. Journal d t S t  Pe- 
tersbeurg pisze: Wszelkie kombinacje tyczące się 
mniemanej umowy o obsadzenie wojskiem Marimu 
(czy nie Morw?) są bszzasadae; również bezzasa- 
dnemi są twierdzenia względem układów między 
mocarstwami co do miewanej okupacji wojsk ro­
syjskich.

(Lonaiantynopol 16 grudnia. Abdul K e ­
r im  basza, Re d if  basza i inni wygnani na Lemnos, 
otrzymali pozwolenia przebywania ną wyspie Ro- 
das. Słychać, że rada ministrów postanowiła wczo­
raj jakasjspieszniej zakończyć sprawę o granicę 
grecką, tudzież o traktat pokoju z Rosyą.

Kursa, Wiedeń 17 grudaia, godzina 2 m. 30 
po poŁ— Renta papierowa 61-45.— Renta srebrna 
62 75. — Renta złota 72 50. — Losy z r. 1860 
U 3 -—. — Akcye Banku Narodowego 782 —. — 
Akcye kredytowe 228-50. — Londyn 116-80. —■
Srebro 100-05 — Napoleony 9-34. Lombardy
67-25. — Losy z roku 1864 139-—. — Akcye ko­
lei Karola Ludwika 233*—. — Akcye kolei Lwo- 
wBko-Czeraiowieckiej 123-—. — Akcye kolei węg.- 
północno - wchodn. 115-—. — Anglo-B&nk 97-— 
Obligacje indemn. galic. 84-50. — Losy prem. 
węgierskie 78-10. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
9 9 .7 5 . — Akcye kolei półn. - zach. austr. 108-50. 
670 Listy zasL hipoteczne 90-75. — Marki 67-70. 
Buble 112-67. — 6 %  Listy zast galic. Zakładu 
kredyt Ziem. 87-50.

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ 
A n to n i W lobukotsski.

K a n  s d K S ę & y  \ p a p & F św  p i l i
U o i m M j l  km flM klaJ. 

R r a k ń w ,  17 Grudnia 
Rubel papier, roayjaki . . (aa 100 >atuk) 
Rubel arebmy obrączkowy . „
Marka niemiecka . . . . „
Dukat holenderski ważny . „
Dukat austryacki .  . .
Napoleondor „ . „
pćlimperyał » . „
2 0 -markówka mom. ważna . „
Srebro auatryackie (za 1 zh.)
Kupony auatr. arebr. płatne . (za 100 ałr.)

Listy zastawne i obligi:
6H pożyczka krajowa galicyjska Ą
ObliMoye indemnizacyjne galio. k

listy zast. Tow. kredyt, ziem. 5 *
byt listy zast. Tow. kredyt, ziem .) |  g

listy hipoteczne banku hipot. I 5 ^
6yi listy dłużne galic. zakł.wlośo. | f  a.
5 V, listy zast. g. z. kr. z . wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 1 0 0  zł. w. a.

1
100

1
1
1
1
1

S*
Hyi

7S

list.v zast. g- z. kr. z. wKrakowie, zwrot 
za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.

JSa
lilisty zast. g .  z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (100^) 
lyi listy zastawne Król. Pof. ser. L (za 100 r. 
W  listy zastawne Król. Pol. ser. H. (za 100 r. 
byi listy zastawne Król. Polskiego (za 100 r. 
iyi Usty likwidae. Król. Polskiego (za 100 r.)

AJccye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

.  Lwowsko-Czenuow. ,  .  20Q
hipot. we Lwowie wpŁ 300 zł. .  200, 
baaku gal. d. h. i prseni.wKrak.

112 25 
1 67 

67 —
5 60
6 60 
9 29 
9 45

100 —

89 —
84 -  
79 50
85 —
90 26 
90 —

86 —

89 -

94 50 
7°
98 — o 
98 -Ź5 
98 50-2 
87 50 2.

231 75 
120 75

80

113 50 
i  ai

68 -  
5 63 
5 63 
9 50 
9 65

101 60
100 —

86 -

86 25 
91 50

95 —

89 —

92 —

97 50
90 —-2O*
—  — o  M

ioo —i
89 50E

235 75 
123 50

100 —

Losy krajowe'-
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

W ł e t l e r i  16 Grudnia.

byt zjedn. dług państw, bank.
- * » . Brebr- 

Obligaoye ind. niż. Austr. 
,  czeskie 
.  węgierski 
„ galioyjsk. 

pnkowiń.
" " siedmiogr.

byt węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 Ar.

L isty  zastawne:
byt Banku naród, listy .

„ galicyjskie . • • •

6”„ galic. źakł. kred. włość.
6 „ Zakł. k. z. w Krak. w 1.18

‘ » i, » » » " " m
■j - B » « » * ” oe
/* * D R D  *

byt węgierskie listy . . 
5„ zakł. kred. austr. . . 

zakł. kred. ziem. austr. 
spłacał, w 33 latach . 

5„ Domen, państw. 120 złr, 
6„ Banku gal. hipot. . .

Potyczki loteryjne: 
Losy pożycz, z roku 1839 .
» n » 1854 •

Płacą żądają

16 16
18 50 21 50

61 50 61 65
62 70 62 90

104 50 105
102 — 103 ___

79 25 80 25
84 50 85
79 50 80 50
73 50 74 25

101 75 102 -

98 75 99
79 50 ___

85 35 85 65
91 50 92 50
91 25 92 50
95 50 _

87 50 ___ _ _
94 — ____ ___

76 50 77 25
110 25 110 75

93 80 94 20
141 — 141 50
90 75 91 25

|324 326
(108 — 108 50

państw, z r. 1860 . . 
josy pożyczk. z r. 1864 
.. prem. poiyozki węg. 

wosy Comorente . . •
„ kredytowe . . •
„ żeglugi parowe) na

D unaju....................
„ księcia Balm. . .

„ Paliły . .
„ Clary . .
„ hr. St. Gonois . .
,  miasta Budy . .
,  Windischgraetz . .
„ hr. W aids toin . .
„ Keglevich . . ■
.  Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem.

Banku naród, austryao. . 
Zakładu kredytowego . 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . 
zachód, o. Elżbiety 
południowej . . •
Galicyjskiej . _ • •
Czemiowieokiej 
Albrechta . . • •
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 2 0 0  złr. sr.
AlfBldsko-Fiumańsk. 
Koszyoko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . . •
wschodnio-węgierek.

128 50

27 -  
162 75

94 75
42 25
28 60 
29 — 
36 
29 — 
27 80 
23 — 
15 50 
15 50 
22 10

783 -  
229 75 
488 -  
2015 

255 -  
158 50 
67 -  

233 25 
122 75

:il5  75 
.116 25 
115 75 

1 99 75 
1106 -  
186 50 

1106 75

163 25

95 25 
42 75
29 50
30 -  
36 50 
29 50 
28 -  
23 50 
15 75 
15 75 
22 25

785 -  
230 — 
489 — 
2020 

255 50 
159 50 
67 25 

233 75 
123 25 
26 - -  

116 -  
116 75 
116 -  
100 25
106 50 
187 -
107 251

Kolei austryaoko-półn.-zaoh.
„ Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku galioy). dla handlu 

i przem. w Krakowie 
,  galio. hipoteoznego 
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:
Kolei Koszyeko-Bogumiń. 

państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 6* 
pół. c. Fer. 100 złr.m.k. 

„ ,  100 w. a.
„ B w srebr. byt

połud. półn. niem. byt 
za 100 złr. w. a. 
byt w srebrze . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. byt za 100 złr. 
Emisya u .  . . . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. byt za 100 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr .w. a.! 
ks.Rudolfa 300złr.w.a.| 
w srebr. byt za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel 

po 300 złr. . . .

128 50 
97 25 

212 25

129 -
97 50

W aluty:
- Cesarskie korony . . .

dukat na wagę

101 50

69 -  
156 50 
151 50 
111 -

101 20 
95 50 

104 25

86 50 
79 50

99 75 
99 25

76 50 
78 75 
64 25

76 —

83 —

5 57
5 57

Napoleondory . . . .  
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro .........................

5 0  Srebro (kupony) . . . 
’Bank. pań. Niemiee. za 100 m. 

bel p a p . ....................
250 —
102 ~

69 50 
157 
152 50 
111 25

101 & 

104 75

87 —
80 —

100 25 
99 76

77 
79 25 
64 75

76 25

89 -

5 58 
’b 58

67 70 
1 18

9 35 
U  82 
9 64 

100 15

67 75 
1 13”

L w ó w  13 grudnia.

Dukat holenderski . . .
„ cesarski . . . .  

Półimperyał rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

,  papierowy . . .
„ Marki (1Ó0) . . . . .
>° Listy zast. Tow. kr. gal. byt

„ Banku hipoteczn. 
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ „ Lwow.-Czern.
Banku hipot. gal.

H a m i w a  12 grud.

Listy zastawne le j seryi .
2ej sery! . 
kupon . - 
nowe . - 
kupon . .

„ likwidacyjne • • • 
kupon . . 

Kolei warszawsko-wiedeń.
bvdgosk.

Rosyj. pożywka prem. 1864 c.
m w looor.

rub.j kop.
100 —  
100 —  

188 
99 80 

136 
88 75 
1 3 -

5 57 
5 58 
9 65 
1 81 
1 15 

58 36 
86 —  

81 25 
9i 10 
84 60 

236 50 
124 — 
251 —

rnb.ikop.



OM* * Brody 18 Grudni. 18T&
wiHMTTrmUffiWli

t (3031)

We ozwartek d. 19 grudnia b. r.
o god*. lOej 

odprawiać się będzie 
S a b . i e d s t w .  ż a ło b n e

w  kościele ś .  B arbary  
za duszę ś. p.

Piotra Bartynowskiego
d. 22 grudnia 1874 zmarłego, 

na fetóreto Nabożeństwo Krewnych, 
Przyjaciół zmarłego i pobożny Publi­

czność zaprasza ąj».

» • * «  t a n i e  w y d a n ia  d i M a  p . t .

HISTORYA
i ta te g g  i diiewiętatego wieku 
do upadku Cesarstwa francuskiego

D u i e

[Futro bobrowe
mało używane, jest do sprze­
dania u w o ź n e g o  w D r u -  

I k a rn i „Czasuu. (2995-1-3

itaOm

i

ze srczególnem uwzględnieni m duchowego 9̂ łw7m
rozwoju lu<fek'ści w . W n i .

przez F .  K .  S C H L O S S E R A .
Tłcmaozeme z piątego wydania niemieckiego 

9  8mlu ternach.
W a r u n k i  p r e n u m e r a t y .

Nowe tanie wydanie Historyi XYIII i XIX 
wieku F. K. Sublcss^ra rozdzir łonem zoBtaje 
na 16 zeizytów. od 15 do 18 arkaaiy każdy, j 
w formacie wielkiej 8ki, które stanowić bęią  
8 tomów. Co Igo i 15go każdego miesiąca 
począwszy od Igo stycznia 1879 r. wyjdrie 
zeezvt jeden.

C e n a  c a ł e g o  d z i e ł a  r s .  8 ,  e  
p r z e s y ł k ą  r a .  9  h « p .  6 0 .  Przed-

gata nie jest wymaganą — przy odbiorze 
tżdego zeszytu płaci się kop. 5 0 , z prze 
syłką 60 k o r .— Skłsd główny w K ra ko 

w ie  u D. E . F ried le in a , we L w o w i e  u 
Oubrynowicza  i Schm idta ,  w P o z n a n i u  
u M. Leitgebera & Co. (2992-1-2)

W i n a  w ę g i e r s k i e ,
W i n a  s t o ł o w e  a u s t r y a c k l c ,  
W i n a  f r a n c u s k i e ,
W i n a  r e ń s k i e ,

| W i n a  s z a m p a ń s k i e  (2999 1-3) 
poleca Hat del

|J U L IU S Z A  GROSSEGO
w Pałacu Spiskim.

| Ważne dla Pań Gospodyń 
domu.

Zaszczycony w zeszłym roku Kcznemi za- 
wówieisiami na N T '5  U d .  E  na świętaj 
B Ażeg> Narodzenia prrez Szanowne P^nie, 
czuję się być zobowiązanym złożyć podzię­
kowanie, polecając tię rówDież i teraz ła ­
skawym wzglęlom , ręcząc za sumienne i 
smaczne wykoianie. (3027-2-3)

J .  D l u g o s z e w s k l ,
piekarz przy ulicy S z e w s k i e j  Nr. 216.

HA GWIAZDKĘ!!
NAKŁADEM KSIĘGARNI

G e b e t h n e r a  1 W o l f f a  w  W a r s z a w i e
wyszły z druku następnjące nowe dzieła dla młodzieży:

Praygedy podróżnika 1 myśliwego w  Afryce zachodniej, przy­
s tę p ie  opowiedziane przez Pawła du Schalllu, przełożył JA. Wrze 
snłfiwskl, z 4  rycinami kartonów. 2 złr.

O b r a z k i  d z i e j o w e  d l a  m ł o d z i e ż y  przez T e r e s ę  J a d w i g ę ,  z 6 
rycinami J f u l l s a z B  K a s s a k a ,  kartonow 2  złr.

©•rwana siostra przez Wayne Reld'a, przekład z francuskiego 1*. 6., 
z 7 rycinemi, kartonow. 1 złr. 65 cnt.

Wspomnienia wygnanki przez Paullnę Kraków, 
z 6 rycinami, kartonow. 1 złr. 50 c.

E i k o D o m
kawaler, posiadający 7mio letnią praktykę, 
może się wykazać cllubnemi świadectwami 
poszukuje posady pod adresem W. IV. O t  

|p. r. N i e p o ł o m i c e .  (2932-3-3)

Egzaminowany Leśniczy,
który od raku 1874 w chinkterze geometry z« 
przysięgłego przez wiedze sądowe do czynności 
mierniczych ze założeniem ksiąg hipotecznych po­
łączonych, » nrzez władze polityczne do czynności 
rządowych hidro-technicznych, wre»zcie przez strony 
prywatne do wszelkiego rodzaju pomiarów niywa-

Wydanie Ctwarte ny był’. ?osz,nł,ói® Pos*d7 nadleśniczego, Inb leśni- 
_ 3 I czego i kontrolora dóbr, administratora lab sekre-

W * ó r  d o s k o n a ł e j  e h r g e ś c l a n k l  w tegoóresnym świecie żyjącej, czyli ż y -1 drenowania w ceiM^mei^ncyjnych^UTiMe^bn- 
WOt W i r g i n i i  j R r u n l - G w a n e i  zmarłej W Rzymie W r. 1840, po włosku I downicze, i plany konstrukcyjne we wszystkich ga- 
napirał o .  W e n t n r a  d e  R a u l lC A .  a na polski przełożył X. P r o k o n  !^ i,ch’ czynności pomiarów katastralnych i ream 
topnop.. Wydanie drnjie. 1 dr. 50 ant. (2 9 S M .6 )

Powyższe dziełka znajdują się na slładsio głównym L™ od wład* pomienionych. Do erasu przłjęcia sta-
1  • • M  . 3 _  .  I lei posady przyjmuje pomiemone czynności w dro-

w księgarni G. G olm hnert 1 Spółki w Krakowie|« .ai!r̂ d̂̂ 6oowpM*elrM̂wt̂ eis^d-
są do nabycia wo wszystkich księgarniach miejscowych i na prowincyi.

HANDEL KOLONIALNY, WIN I ŁAKOCI

A n t o n l e s r o  S u s k i e g o
przy ulicy Grodzkiej w Krakowie 

otrzymał transport najświeższych t o w a r ó w  k o l o n l f t l n y c h ,  ł a k o c i  oraz 
w i n  hiszpańskich, francuskich czerwonych i białych, a przedewszystk’em win węgier  

I T * i i i l v i l a ł  m i ł a w t T A l M w  | naaślarzów jakotoź stołowych w różnych gatunkach i sprzedaje na butelki,
u O l & r j a l D y  I garnce i beczki po bardzo umiarkowanej cenie,

poszukuje miejsca. Bliższa wiadomość pod adresem I Handel ten zaopatrzony jAst w w ó d k i  i l i k i e r y  różnego gatunku, amsterdamskie,nocta nastania U  m*. — A  JL JL     I (a^nannL'a A. j( nL!.  1   ?   _   l  • w# m • w M m m ‘m- m . . .

n l t ł a w ó w . (3015-2-)

[Para koni powozowych
silnych i rosłych, do sprzedania za cenę dr. 
350. Wiadomość przy ulicy Ś. J a n a  poo 
Nr. 298 u stróża. " (2937 3-3)

poste restante R a n i ż ó w  przez I francuskie, gdańskie, jskoteż krajows, or»z utrzymuie główny Bkład wódek łańcuckich
(S947-2-3) I    -

Właśnie co tylko wyarło drugie wydanie:
Machiavella, Książę

w polBkim przekładzie. Cena 50 o. Można 
dostać w księgarniach F riedleina, Gebeth­
nera  1 KrzyŁanowtkiego. (3026)

Ogłoszenie.
C. k. Sąd powiatowy w Wadowi­

cach  przyjmie bezzwłocznie dWÓOb
z d o l i y o h  % m u l p n l a o y ą  s ą d o w ą
obezntnyoh pi8Rr?y, —  Miesięczne
wynagrodzenie dla każdego z osobna 
2 5  z łr ., które w rasie zdolności p isa ­
rza  do 3 0  s ir . m ie s ię c z n ie  p o d w y ż ­
s z o n e  zo sta n ie . (2 9 9 7 -1 -3 )

W a d o w i c e ,  14  g ru d n ia  1 8 7 8  r.

Ś W I E Ż E  
M llw kl fr a n c u s k ie  duże i mniejsze, 
•śliw k i tu r e c k ie .
Mer e m e n t lia lsk ł.
B r u n e tk i,
W lg d a ły  fr a n c u s k ie .
O r ze c h y  g r e c k ie ,  
f to d z e n k l s n ł t a ń s k le .
D a k ty le  1 F ig i ,
D a k ty le  m a r o k a ń sk ie .  
M u sztard ę  k r e m s k ą  (2998-1-8) 

otrzymał i poleca

Handel M o sz a  Grossego
w  P a ła c u  S p isk im .

L E I M C Z T
uzdolniony, z dobremi świadectwami, pesro­
kuje posady od 1 stycznia 1879 r. Łtaka- 
we zgłoszenia pod literami JL* G .  poczta 
S S I c e * .  (3014-2-3)

JABŁKA.
Sprzedaż odbywa siy przy ulicy S z p i t a l n a }  

w domu pod Nr. 337 w piwnicy na kopy. Gatunki 
tychźa są wyborowo, jąkato: sztetyny czerwono 
1 zielone, renety szare i zielone, kalwinki czerwone 
It.d. Wejście z podwórza do piwnicy. Sprzedaż od 
bywa się rano od godziny 9 do 18, po południa 
od 2 do 7. Kopa od 60 cnt. do 3 złr. (2948-3 5

DLA DZIECI I DOROSŁYCH! 
■ • r a  JL. i * l e £ 2b a

Antloatsrrhalloiim
p r z e c iw  w s s y s tk lm  k a U ro m  o rg a ­

nów  płucnych
Ta na umiejętnej podstawie z najlepszych 

K-aniozych ziół i korzeni sporządzona herbata, 
działa najwyborniej przy wszystkich kataral- 
oych kłab- ściaoh krtani, organów oddecho­
wych, rozedmie płuc, żołądka i kiszek. Działa 
także bardzo skutecznie przy katarach pęche­
rzowych, macicznych. Przytem czyści krew i 
pożywia.

Jeden pakiet wraz z przepisem użycia po 
80 ct. i 40 ct.

Dr. A. P ieńka P r o sz e k  p r z e c iw  
k a sz lo w i,

nader przyjemny i skuteczny.
Jedno pndełko wraz z przepisem ożywania 
dyetetycznem pouczeniem 40 ct.

Dr. A. P ień k a  P r o sz e k  u ła tw ia ją c y  
traw ien ie .

Niezrównany przy wydzieleniu się kwasów 
żołądkowych, zgadze, słabem trawieniu i he­
moroidach, dlatego nieoceniony środek domo­
wy. Jedno pndełko wraz z przepiłem oiywa- 

'a i dyetycznem pouczeniem 70 ot.
Wszystkie przez najw. c. k. patent z 28 mar­

ca 1861 przeciw fałszowaniu ochronione.
Główny skład w Kr a k o w i e  u aptekarza 

p. Stockmara — we Lwowie n aptekarza p. 
Piotra Mikolascha — i we większych miastach 

w88- monarchii. 
h.Z J*1'1 Pn Jj9cit n* skład za znacznym rą- 
£ ^ r ^ u 6  zgłosić do apteki po^Ma-

C z c io n k u u  D ru k a rn i „ C Z A S U " .

jwŁ w ł g w g l ś l r  #  z handlu korzeare- 
kj7 go poszukuje miej­
sca cd 1 stycznia; ma dobre zaświadczenia 
Adrea: M. NT. poste restante Rzeszów.

(3023-2 3)

C n k i e r
Kanar głowami . . . kilo 43 o.

le p s z y ...........................................„ 4 4  r
najlepszy . . . . .  „ 45 „
w kostce najlepszy . „ 48 „
mączka najlepsza . . „ 48 „
w głowach po 5— 6 kilo „ 44 „

K a w a  C c y l o a  % kilo 80,85,90 „ 
„ K u b a  „ 65 i 75
„  J i w a  i M o k k a  V2 kilo 90 „  

n P e r ł o w a  „ 7 0 i 9 5 „
„ D s m ł B f o  „ 60 „
„ p a l o n a  (codzie* świeża) 80 n 
złr. 1 i złr. 1 cent. 10. 

H e r b a t a  r o # . ałr. i ,  1-50, 2 i 3.| 
f a m i l i j n a  n*j iepazu *łr. 2-50. 

A r a k ,  L l k w o r y ,  R e s o l i s y ,  
N l f d B J y ,  R o d i r n k l  i t d. 
w wyborowych gnlsirikrch po naj­
tańszych cenach. (2586 6-)

O b ata lu n k i z pronincyi unku- 
teczniają s ię  j a k  n ajp u n k tu aln iej.

W. Soldwasser
K r a k ó w ,  G łó w n y  R y n e k  N r. 44 .]

DOM HANDLOWY
pod firmą

Franciszek Łenertl
W  K R A K O W I E

naprzeciw kościoła N . M. Panny, obok 
domu Prałackiego, 

poleca oprócz wszelkich towarów kolonia!-1 
ttych, win, wódek, jako szczenicie dobre| 

i tanie po następującej cenie za ‘/a kilo:
C u k i e r  k a n a r  z najlepszej fabryki, I 
w głowie 22 i 21 c n t ; w regularnych dro­
bnych k jgtbach 25 cut ; trąozka najlepsza 
24 cnt. — K a w a  K i e l a n a  C ? y l » n  
85 i 90 c ,  na'srub^za 95 c.; k a w a  z  Se-1  
! » n a  do Cavloa pod bna, w ba-dro do­
brym smaku 78 c.; s e r l a w a  c. 75, 90  
i I z łr .; J a w a  b l ^ ł a  80 c., ż ó l t a s  
90 c.; M a l a b a r  ż ó ł t a  złr. 1 c. 10; 
M s k k a  90 c .; w średnim gatunku c. 60 
i 70 cnt. —  H e r b a t a  tylko w dobrych I 
gatunkach (w e?obnym prkoju przechowy­
wana) w y s l e w h l  złr. 1*40; e z a r n a l  
dr. 1-80, 2-50 i 3 ;  k w i a t o w ą  r o ­
s y j s k a  złr. 4 .—  O l i w a  ( urfioe d’Aixl 
mere goutto) Nr. I we flaszkach po c. 15, 
25, 50 c i 1 złr.; na wagę 75 c., włoska 
50 i 60 c —  R u n ,  bntelka: c. 55, 75, 
złr. 1, 1*25 i 1*50. —  S e r  e m e n t a l - l  
» k l  70 c., d r H y ń s k l  40 c., p a r - 1 
m o s a ń a k i  złr. 1.—  M i ó d  p r a ś a y  
k r a j o w y  48 cut. —  M l g d n ł y  naj­
większe świeże 60 cent. —  I R o d s e n k l l  
sułtańjkie 30 c., duże 25 c , czsrns 28 c.— I 
P r a s e l l e  50 c. — C y k a t a  80 c .—  
P e m a r n ń e z k i  50 c. — F i g i  sułtań- 
skie 35 c., sznurkowe 20 c.—  O r z e c h y  I 
tureckie 24 cnt —  K a s z t a n y  (Marony 
włoskie) 15 c —  Ś l i w k i  tureckie (szcze­
gólnie ładne w tym roku) 15 c. —  P o w i ­
d ł a  10 do 15 c (te na 15 c. szczególnie I 
dobre w tym roku) —  G r n a z k l  24 c.—  
M a k  22 c. (kwarta), —  S ł o n i n a  gru­
ba 30 c. —  N z m a l e c  wieprzowy świeżył 

—  O g ó r k i  kiszone po 2 c. sztuka, f 
kopa 1 złr. —  K o r n i s z o n y ,  baryłka 

i około 6 litrów 1 złr. 30 o. —  K a w i o r  
1 złr. 80 c. —  Ś l e d z i e  kopa złr. 2 75, 
z-taka 5 cnt., marynowane 8 cnt., wędzone 
8 cnt. —  B r y n d z a  30 cnt 

Wskutek zniżonej taryfy pocztowej płacił 
s!ę od V* do 5niu kilo w całem państwie! 
.u^tryaclriem 33 c., kto zaś sprowadza z za­
granicy (wskutek zagranicznych ogłoszeń) o- 
płac ć musi jes zcze c ł o .  (2810-3-)|

Łaskawe zamówienia będą odwrotną po [ 
cztą Bumienaie i jak najrychlej wykonane. |

Skład herbaty chińskiej karawanowej

Wszelkie podobne wyroby przewyź- 
szają pod każdym względem Wenatet- 
na oenhnone

pigułki czyszczące krew
ŚWIĘTEJ ELŻBIETY 

wolna od wszalkioh szkodliwych pierwiastków, z naj-
którą świfżo otrzymał i Bprz^daje takową od złr. 1 cnt. 50 do 6 złr. w. a. za pół kilo, ,.lratJriem ożjwane w chorobach dołnjch

orai gliny skład świec bśdthjik tek stearpowych jak i woskowych
poleca się Szanownej Publiczności. (2938 3 4)

Douiesieuie dla pp. konsumentów gazu.
Podczas mojego przejazdu mam z&szc-yt zwrócić uwagę pp. konsumentów gazu na moje

n o w o  p o p r a w n o  u y riF w ll. paln ik i
dla oświetlenia za pomocą gazu węglonego, drewnianego i olejowego, gdjż takowe przy- równie 
jasnem oświetleniu oszczędzają na gazie iO—33*/ Palniki moje bjły nawet w politechnicznym 
zakładzie w Wiedniu badane i uzyskam neimi28^ oszczędności gaza; równie! zaprowadzono pal- 
niki oszczędne w bardzo wielu cesarskich urzędach, w o. k dworze cesarskim i gminie ra. Wie­
dnia, na dworcach kolei i zakł&daoh gazowych w Pradze, Krems Liucu, Peszcie, Reichenbergu, 
niemniej w wielu innych wielkich zakładach. Także zbadane zostały moje palniki przez namie­
stnictwo w Liucu w tamtejszym urzędzie budowniczym i przez Wydział krajowy w Bernie, przy- 
czem okazała aip oszczędność gazu 33-/. Z wielu miast można przejrzeć najlepsze świadectwa, 
w kt 'rych uwidoczniono, że palniki moje po kilku latach używania jeszcze praktyeznemi sią okazały.

Powyższe palniki zaprowadzone są w młynie parowym p. Barucha i okazały oszczędność 
22A*- _  (2753-2-)

R udolf S a ld ka z Wiednia, 
obecnie w  hotelu Fullera w  Krakowie*

Powyższe palniki msją już zaprowadzone w swoich lokalach: Towarzystwo wzajemnych
ubezpieczeń, piwiarnia -  ----- “ —  Ł ,  ljL - * ’rrr  .
p. Suskiego, sklep p.
sklep p. Wolańskiej, sklep p. i zyncieia, apteka p. 8)
JanJgi cukierni* p. Redolflego, sklep p. Krywult?, skład obuwia p. Bańkowskiego, sklep p.‘Za- 
g ^ K k ie g a ^ s^ p ^ ^ m tT U ^ ^ ^ m P ^ ^ ^ r^ za ^ k le^ ^ F en z^ p tek ^ j^ o rk o w sk ieg o .

  und andere Schreibrequisiten.
smteS fciitftei* C^iwlitat « ttcfifteljeitben

F r a n z ó s l s c h e  B r i e l p a p i e r e .
100 Stflck O ctav, fein  w p isu ................................................. fl. *—.15

i 100 „  engl. gPrrppt oder lin iir t .  .  ,  « • . fl. — -65
1 100 , ,  geripp t in  v ie ’.en Farben • • • • •  .1 1 . — .75
1 100 „  Quart, fein  w eiss fl. — *85
1 100 „  Quart, e n g l.  gerippt oder lin iir t . . .11 . 1 .—
I 100 „  Couverts, Octav, w o i s s ....................... fl. — .30
I 100 „  C ou verts,fe in , O c t .,gurippt, t i a . - Uaji ier fl. — .50
I 100 , ,  Couverts, ffirbig-, g e r ip p t .......................fl. — .55
1 100 „  Converts, von innen  em ailUrt . . . . fl, — .00
1 100 .. Couverts fur Quart, geripp t. stark es Papier fl. — .65

Zw ei htib sche B ń cb stab en  sainm t Krone in 
dem  m odernen, verscM edcnen Farbendruck  
k osten  a u f

100 Papioren Monograram ♦ * • • • * • , * 3 0  N kr.
100 Couverts M o u o g r a m m .................................................... 30 Nkr.

JiOO S t i i c k  Y i s i t k a r t c n ,  an f D oppellack, 
fe in ste  L ithograpbie, n eu este  S ch riftart fl. 1 .—

d ie se lben, fe in s t ,  m it scbwar/.em  Druck . .  , f l .— .50 
K t a h l f e d c r n ,  R egnlatorfedern zum R ichtcn  
f i r  jed e  Hand und /.u jed em  Papier,

12 S t i i c k .........................................................................................fl. — .24
1 D tzd . en g lisch e  in  12 der b esten  Sorteu .  .  .  fl. — .10

12 „  (1 Carton) in  obigen Sorten  . . .  . . fl. — .80
l t  , ,  A lbum inium -F edern , g esch iitz t  gegon  R ost fl. — .80

1 , ,  K autscbuk -F edern , au p g o ze ich n .in ih rer  Art fl. — .10
D ie  berfthm te vorziigliche M agnum -bonum -Feder, ftir jed c  

H and p assen d , sam m t F ederhalter  12 Stiick kr. 15.
1 D tzd . B lc is t if te ,  gu te  Sorte kr. 10, 15, 25, 35, 45.
1 F ed erh efte , gute S orte, kr. 10, 15 . 20 , 30.
fflK K r N e u e s t e  M u s c l i i u e n  -  B l c i s t i l t e ;  d ie- 

^  selben  gew ahren ein en  grossen  Y ortlieil, man 
ersp art d&s l&:stige S p itzen  und i s t  gegen  d as Brecheu  
d er  S p itze  gesich ert. E iu Stiick  in  H olz g e fa ss t . kr. 10, 
in  Bein  kr. 15, 1 Stflck  m it F ederhalter und M esser 
kr. 90, 1 K apselfu llu ng . fiir 3 M onate gesiilgcnd, kr. 10, 
1 Stflck U nion-R adirgum m i fiir B lei und T in te  kr. 5. 

| R i> D ®r  s c h t t u e  F e d e r h a l t e r *  E in fe in st  in  
F iligran  gearb eiteter F ed erh a lter aua B ein , ver- 

seh en  m it e in er in teressa n ten  M ikro-Photographie, i s t  z \\ 
bab en  um den Spottpreis von  kr. 25 per Stiick .

{ W g  1 F e l i  i t  g r a v i r t e  P e t s c h a f t e  m it schón ster  
Schrift 1 Stflck m it 2 Bu ch staben sam m t fein stem  

S tóck el kr, 50, K ro n ek o stet  30 kr . ;  gan ze Nam en warden  
b illig s t  berech net.

H o c h d r u c k p r e s ś i i e i i  sam m t Nam en, fe in st  
au.sgefflhrt fl. 2.80.
S t a m p i ^ l l e n  sam m t Blerfckasten, F e t t  und 
Pin se l fl. 4.50.
N e u e s t e  S e l h s t h e f e u c h t u n g s  -  S t a n i *

- p l g H e n  m achen 1000 Ab.lriicke m it e in m aligem  
1 rankin  der M aachine, das P ractisch este  fur A em ter oder 
( omptoire, 1 Stflck  sam m t fe in ster  Gravirung fl. 6 50.

D ie sch ó n stcn  N a i n e u s t a g s -  u n d  G r a -  
t u l a t i o n s  - K a r t e n .  reizend au sgesta ttet.

1 Stflck  kr. 5 , 10, 15, extrafein e Sorte m it fein st  
parfem irtem , ew ig  duftendem  R iechpolster, 1 Stflck  
kr. 20, 30 , 40, 50.

P n v e r w t t M t l i c h e  e l a s t i M e h e  R e e h e n -  
t a f e l n ,  1 Stflck kr. 5 , 10, 15, 20. 
S c h r e i b - M a p p e n ,  k le in  O ctav-Form at, ohne 
E inrichtung, m it S ch loss  fl. 1 .20, 1.50, 1.80. 

D ieselb en  m it com p leter Schrefb -  E inrichtung, 1 Stflok 
fl. 2, 2.50, luxurios a u sg e sta tte t  von innen  und aussen , 
fl. 3 .50, 4 , 4 .50 . Gross Q uart-Form at ohne E inrichtung fl. 3, 
3.50, 4 . D ieselben  luxurifls a u sg esta tte t  fl. 4 .50 , 5 , 5 .50.

B r i e f - S i e g c l i n a  r k e n ,  w elche w egen  ihrer  
Bequeralichkeit , B illig k e it  und ih res sicheren  

Y ersch lu sses  den Oblaten und a im  S iegellack  vorztiziehcn  
sind, in  fe in ster  Q u alita t, m it b e lieb ig o rF irm a . W appen, 
N:i men oder M ouograram, 500 Stiick  fl. 1 .2 0 ,1 0 0 0  S tk . fl. 1.60  

I G l o b u s a ©  fflr Schfller jed er C lasse, 1 Stflck
I kr. 50, 80, fl. 1 , 1,20, 1.50, 2 , 2.50. 1 Stflck  m it

M eridian fl. 1.50, 2.50, 4 .50 , 6 .50.

.  11 kr.

.  22 kr. 

. 45 kr. 
Zeiohen-

Motto des Hauses: Shidj hitlifle Sffiaarc fanrt ąut (etn.
karten, Briefkópfo, Yignetten, sowie aucli soustige Ijunne E 
Druclfsorlon fubriziren, obenso ist dieselbe ais betjuemstu fi 
Handstampiglie z u gehraueben. f

E i u e  s o l r b e  S l a m p i g l i e  fur emo Z eilo l 
mit 100 Typon, Bucłi.*taben und Zifferu z u yer- P 

BctzęnjcnachBed.uł: A lles in einerKassetto sarumt fcbw.irzc j

S c h u l - S c h r e i b t l i e k e n
in alien Lineamenten, per Dtzd. . . . , * .  
Dieselben grosses Format, doppelt stark . . , 

,  mit hartem Deckel, bestes Papier . .
Z e i c l i e n - B l o c k e ,  gut gespanntes

Sapier kr. 30, 50, 80.H

und D ruck p ol/ler  k o tU i  b ies fl. 3 ,50 .
D ieselbe fur 2 Zeilen ©inger'chVet mit IdO T jp e a  . fl. 4.50  
D m selbe fur 3 Z eilen  „ * 2<X) „ . fl. 5 "-0

M e r k l l n i e ,  n n au slóscb lich , :ą m  Z e H m e n  der 
W iische 1 F lascbe 20 1 r ./s s lu *  hfib«( Uo Uuchblabt^i 
zum AYascbe M crkou d a’ Stiick  10 kr. 

F n p e t e r i e u .  K iae .«rh$n au rgostaU efe  i'n vr-  
loppe, gełiiH t m it verscliied'Oien I nruepapiorcu  

u n d  Couverts, 1 Stuck kr. 25, 35 50 UO, hO bis 11. 1.
K i n  p r a k t iw c l i C M ,  b i l l i i r e n  I ł e s c l i e n k  

a r ^  is t  d ie none Scbrcib garn itur aua Brouc«>gus«. 
bestoliond aus 10 Stuckon, und zwar 1 Schreiuzfttig. 
1 Fedcrtrager, 1 B eschw erer, 2 Schreib leuchtcr, 1 T h ei-  
mometer, 1 Ilan dlcuchter, 1 F euerzeu gtriigcr, 1 Fcder- 
w isch cr und 1 Schm uck- und U hrtrager, A lles sehr  
h iib sch und e leg a n t ausgpftihrt, k o stet  b ios 3 fl.

*  N c u  © r f u n d c u c ^ s  T i n t c n p u l v c r .  Nuv 
durch Beiraischung von W asser  erhiilt m an die  

ge/.e ichnete  G la n ztin te . 1 S c liach tc l fur 20 kr.
V o r l» s :© i»  f i i r  j ę c w o l i i i l i c h e  u n d  k a l  11- 
jB T r a p l ij s i'h c  S c l i r i f t t t b u i i R C i i  fur Lohrot 

und Schfller em pfohlcnsw erth . 1 H eft, k le in cs Form at, m it 
12 Schriftarten, kostot, 10 kr. ; 1 H eft, g rosses Format, 
m it 30erlei P rach tschriftarten  65 kr. —  V orlagon, um 
sch n ell zc-ichnen zu len ten , n eu oste  M ethods, tńr Anfiin. er 
und DjleHiinten, in  lnannigfacber A usw ahl, 1 l ić f t  
kr. 10, 15, 25. •»

F i n ©  k o m p l e t ©  Z e i c h e n s e h u l e  in 
^  w  6 H eften von einem  herYorragendcn Z eichenm oister  

heransgegeb en , v o m l.S tr ic h  angefongpn in  system atischon  
Abstufungen b is zur gan zlic lien  V ollendung der Z eichen-  
k u n st. F iir die zu b ildon de Jugend b esonders zu em pfehlen. 
A lle 6 H efte koston bios fl. 1 .20.

H f i l r a i l l c u n c i i  -  B l c J s t i f t .  D ies  i s t  ein  
zierlicher, k u gclsp r itzen form igfr  M aschinen-  

B le is t if t , in  d essen  6 N ebcnlaufen  sich  H eserve-B le lstifte  
fur m elirere M onate bofinden. 1 Stuck  k o stet  bios 20 kr. 

M g *  D a s  u e u ©  S c l i r c i b r o u l c a u  aus Juchten-  
w r - v  leder, seh r islogant, le ich t tin terzu bringen , so  dass 

es auch lur S ch u ler gee ign ot is t ,  m it folgendem  Inhalte  
in  feinster  Q u a lita t: 1 S ćhrcib zeug, 1 F ederhaltćr , 1 Crayon, 
1 L ineal an s Bein , 1 F alzboin , 1 P etsch a ft, 1 R adirm essor,
1 S tiick  S iegeliak , 1 Radirgum m i, 6  Stflck Federn, zusam m en  
bios fl. 1.70.

S c h n l l a ^ c h e n  I t t r M f t d c h c n  n . K n a b e n

1 Stuck saramt R iem en, oinfach kr. 40, 50, 60.
1 „ d iese lb e  aus Leder kr. 60, 80, 90.
1 j, M adchen-Schulportefeu ille kr. 90, fl. 1.20.

NUHŁ *  D e r  b e s t e  F « d e r n w l » c h © r .  E in hflbscbes 
PorzellanfA sschen , m it B orsten  gefflllt. w elche  

d ie sch iau tzige F eder m it einnialigera A b stre ife*  besten s  
rein igen , 1 Stflck 40 kr.

T i n t ©  i n  a l i e n  F a r b e n ,  b este  fiorte,
1 F lacon , schw arz, roth , b lau, grfln 10 kr.
B e s t e  R c i s s z e u g e .

1 Stuok fflr Schuler 80 k r ., fl. 1, 1.20, 1 .50 .
„ „ „ grosso Sorte kom plet, fl, 2 .50, 3.
w n Ingenieu re, fo in ste  fl. 2, 2 .50, 3 .50  4.50.

1 Zirke l 20 kr ., 1 R eissfed er  30 kr.
F a r b e n k t t s t c h e n ,  gAfflllt m it fe in en  H onig- 
farben, fflr Colorirflbungen oder auch Aquarell- 

M alereien, 1 K&stchen, gefu llt m it 12, 18, 24 Farben, 
kr. 25, 35, 45 , 1 K astch en , gefflllt m it feinsten  Sorten, 
12. 18, 24 Farben 80 kr., fl. 1 1 .20  1 Stflck fe in er  Haar- 
p in se l 1 und 2 kr„  1 Stflck ch in esisch e  T u sch e 20 u»d  
30  kr.

^ o t l z b i t c h e r .

1 Stuck in  P apier gebunden kr. 5, 10.
1 n in Leinwand gebund en  k r . 15, 25.
1 * in  Leder, f« inst kr. 35, 45. 65.
1 ewigeg N otizbuch m it P erg a m en tb U ttern  tinverw flstlich  
45 kr.

P r a k t i s c h e  D a t n m a n z e i M ^ r .

1 Stuck fflr K anzleien  kr. 20, 30, 50 ,
* fe in s t , fflr S a lo n s 70 kr., fl. 1, 1.20 kr. 

iPfśS®** K o p i r p r e s s e n ,  b este , dauerhaftM te nnd
p raktisch este  K onstruktion, ein Stflck fl. 4.50. 

Kopirbucher, zu 500 Bl&ttern fl. 1 .80, ech t frattzÓHische 
K opirtinte 1 Krug 45 k r . ; 1 grosser  Karton, 5 S t. fe in ster  
Siegellack  in  d iv erstn  Farben b ios 15 kr. 1Mft°

>i© p a t e n t .  B i lc h © i* tr ( ig e r  sind bestens 
zu empfehlen, nicht allein wegen ihrer Beqnern- 

lichkeit, sondern weil durch dieselben die Bticher und 
sonstige Schulgegenstftnde sehr geschont werden, l Stuck 
bloa 30 kr.

5MJŁ"* F i t r  K n n f le u t ©  n n d  P r i v a t e  Q e ld -E r*
s p a r n i a s  durch die com p lete U n iversal-H an d-  

druckerei, Knnu m un*pielend sich selb st*  owohlV’isit-A d ress-

| Einen Preiscatalog, reich illustrirt, entlialtend viele tausend Artikel far Luxus nnd Hausbedarf. 
erhalt Jedermann auf Verlangen gratis nnd franco.

3 n  b icfer  A ^im litnt rtllctn J« b ejteh en  n u r  # o m

$ r o | e n  g i T a g a j t u  „ j u n t
Wien, \r . 26, Pratcrstrassę IVr. 20.

[8884 )-X2]

tą one leiko rozwalniające i krew czyszczące; ża­
den środek leczniczy nie jeet korzystniejizyra, a 
przyten znpein'e nieszkodliwym dla nsnniooia

z « t h e ń
to niezawodne źródło bardzo wiciu chorób. Z po­
wodu oenkrzenia chętnie je nawet dzieci rżynają.

P n d e ł h e  a 1 6  p ł a n ł l i a n i  h o i i t n  j e  
1 6  c . ,  z w ó j  a  8 p u d e ł k a m i ,  a  z a t e u  
* P * l? n łk a ii i l ,  h o a z ł n j c  t y l k o  1  z ł r .
l i s t ?  T A ^ A n f  A  ugaszamy Szan. Pn- 

A v A P U t O i  bhczncść, aby posyłała 
t y l k o  po Nensteina pigułki czyszczące krew św. 
Elżbiety i aby dokładnie uważała, czy dotyczące 
paczki są zawinięte w czerwony papier, czy mają 
ochronny znak i podpis, firmę apteki „znm heil. 
Leopold" Wien, Stadt, i czy pigułki są pccukrzone,

fdyż tylko te mają powyższe w łun śti i za nie tyl- 
o ręczy się. Należy się wystrzegać przed zakupnem 

| kiepskich i bezskutecznych naśladowań i fałszerstw.
R ł ó w n y  s k ł a d  w  H l e d n l a i  apteka 

.znm beil. Leopold* Phi Neustein, Plankengasse 
Nr. 6; I k ł a d  w  K ra s k o w ie  n p. W .  » e -  
d y k a .  aptekarza. (2556-6-li!)

Medal Towarzystwa Nauk Przemysłowych
w  ParyZu.

P R E C Z  Z E  S I W I Z N Ą  
M E L A N O G E I I E

W Y BO R NA  FARBA DO W ŁO SÓ W

P. DICQUEMARE starszego
c h e m i k a  w  r o u e n  (Francya]

w  jed n e j c h w ili  b a rw i s iw e  
w ło sy  n a g ło w ie  i n a  b ro d z ie
bez niebezpieczeństwa i żad­
nej woni, wyższa nad wszel­
kie farby dotychczas w uży­
ciu.

!ina|duje się wc wszystkich znacz- 
‘ l e r f i

[2874-2-]

Kandydat notaryalny
i egzaminem notaryalnym, rutynowany, znaj­
dzie umieszczenie w biórze K e t f U l U l B A  
W ik to r a  B n e e k l e g *  w  K ra*  
k a w i e .  (3025-J-3)

Na nadchodzące święta
pr-leca handel W *  M i e e e k e w s k i e *

w P i l ś n i e  znaczną ilrść Boszonych 
w y b a r o w y c h  g r z y b ó w ,  kilo po

złr. 50 cent. —  Zm ówienia uskutecznia
(9828-8-3)

1
odwrotną pocztą.

290 s p i  placu i H e n i ,
władającym się z 7 sianejj na gruncie ogro- 
iowyzn, jest z powodu wyjazdu pod korzy- 
stnoai warunkami z wolnej ręki do tprze- 
daua. Bliższa wiadomość w domu pod L. 
102 ulica G r o d z k a  na Ipiętrze. (2950-2-3)

Około 300,000 złr.
m a  b y ć  w y p s ż y e z o B y e h  
w e l i w i c  rzetelnym oaobem, które się w 
chwilowym kłopocie zna,dują. Kredyt udzie­
lanym będzie najmniej na 4  a najdłużej na 
24 miesięcy. Na pLtne bezpośrednie za 
pytania odpowiada l^t* H e l m e r  w J K e -  
n a c i i l u n *  ( M u n c b t n )  B a r e r -  
i t m s a e  3¥r* 4 1 . (2965-2-2)

Hellomlnlatury.
M ofni korzystać z przyjazdu na krótki 

czas malarza artysty, który uczy artystycz- 
nio malować na szkle; tenże, obowiązuje Bię, 
mwet takie osoby, które nigdy nie rysowa- 
y, od 3 d> 4 lekcy; znpełaie nanezjć. Lek- 

cyo będą ndzńlane takie w domu. Gwa­
rancja: po naurzenin ( łaci się hAB rarinm, 
tamże można ca irzjó  sie robienia sympa- 
t- cznych fotografij w 3ch lekcy och b z  apa­
ratu tylko zspomreą matrycy, ;akcto na 
)Utnie, jedwsbii, chaiteczkKb 1 1. p. Ho­
tel D r e z d e ń s k i  Nr. 14 na 2gim piętrze. 

(2939-S-S)

H E R B A T A  zawsze świeża 
H B I I B A T A  wyborowa 
H E R B A T A  tegoroczna

W HANDLU [90001-3]
Ju liu sz a  Grossego

w Pałacu Spiskim.

Speoyaluy lekarz
D r. B r l ess

d l *  c h e r ń b  w ł o s ó w  1 i h ó n i r c h ,  jako-
to: wypadanie włosów, wyłysienie, wczesne osiwienie, 
łupież, « egry, liszaje, wrzody, brodawki, piegi, pla­
my wątrobiaoe i brzemienne, wypryski, stlnszczeni*, 
wyrzuty s'wijdzące i w?zelkie iune. (S9 .7-1-20) 
F ^ n z - J o i e f i - H a i  N r .  3 3 w W l e d n l o .

Twoje milczenie cd 16go p. m. bardzo mię dziwi. 
Proszę o stanowczą odpowiedź do 20go b. m. czy 
mam przybyć lub nie. (8029)

A . M.
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wyprzedaż
We fabryce towarów łóżkowjcli Ignacego Rajala

w Krakowie, w Rynku głównym, linia A. B . 35,
rozpoczęła się w poniedziałek 16 grudnia sprzedaż psrlyi od- 
Lżatjch, jeszcze bardz) f ięknych i doskonałe zrobionych, uszy­
tych kołder tybetowych, jedwabnych i flanelowych itp., łóżeczek 
dla lalek, wózeczków, różnych torb ręcznych i podróżnych, od­
powiednich r a  p s d A r o i k i  g w l A i d h o w r e  I n o w o *  
r o e s n ©  po bardzo tanich zniżonych cenach netto. (2990-2-8)
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użycie E I . I X I R U  « r a  O E V D R 1M , h . Professora m e d y c y n y  z a s z c z y ­
conego pierwszą nagrodą na wielkim k o n k u r s i e  1 8 3 0  r .  n i e c h y b n ie  s i ę  
leczą złe trawienia i słabość żołądka : rozstroje hiszho-żołądhowe, wzdęcia, 

gorączki i rznięcia żołądkowe, tudzież zatwardzenia. Elixir ten w d z ie s i ę ć k r o ć  w y ż s z y  
od I epsyny, przygotowywanym jest przezemnie ze wszelką możebną starannością. 
L n o r y m , dotknięty ni jednocześnie btadaczhą, npośłedzonem trawieniem  i wycieńcze­
niem  ze s ił , Ł>r Gendrin zaleca swój E l i x i r  żelazisty, k t ó r y  le k a r z o m  p o z w a la ł  o s ią g n ą ć  
z a w s z e  najpoządansze skutki. W  aptekach żądać należy tego lekarstwa, c h c ą c  j e  m ie ć  
rzetelnem, p o d  tytułem: E l i x i r  Dra Gendrin przygotowany przez LEMAIRE'A a p t e k a r z a  
w  P a r y ż u ,  N .  ruo de Grammont, i wymagać zarazem imienia mego na każdym flakonie.

Skład główny w aptece : przy ulicy Grammont, 14, w Paryżu. — W e Lwowie, 
rzYNSKmco P p / n v t '° WSKIEG0> obok Brygidek ; — w Krakowie, w aptekach pp. T rau- 
zmaczn^jszych aptekach”  W Po™amw’ u Dra Mank.ewicza i we vwszystkich innych

[2783-2-24]
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8PILULES DE EL&HCARD
z niezmiennym jodkiem żelaza. B

ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMJĘ MEDYCYNY W  PARYŻU etc. •  
przeciw : Skrofułom , bladaczce, m ałokrw istości i  braku  •  

m enstruacji, etc. etc. •
N B . — Nieczysty lub podlegający zmianie jodek żelaza jest zdradli- 9  

wem i rozdrażającem lekarstwem. W  dowód rzetelnej czystości i wyrobu ®  
prawdziwych P i g u ł e k  B l a n c a r d ’a, wymagać na- “
leży u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątkę 
i nasz podpis ja k  obok zamieszczony, 

i *  Znajdują się we w szystkich aptekach.
i £  B la n c a rd , aptekarz, rue Bonaparte, 40, Paris. S

W y s lr ie g a c  należy  sie  p o d rah lan .
• » # © « « © ® ® ® © 3 © © © © ® ^ © ® ® © © o © © e © @ @ © © © d © t

*  J A P O I H
otrzymaliśmy w tych dniach znowu

świeżą przesyłk ę wspaniałych nowości towarów por­
celanowych, lakierowanych i innych szczególności.
Spowodowani zatem jesteśmy mimo zamierzonego zamknięcia naszego składu urządzić

p o n o w n ą  w y p r z e d a ć
tej przesyłki towarów. Każdemu więc p daną jest sposobność do wczesnego

opatrzenia się
•  s t o s o m .  I o r y g l n i l n .  p o d a r k i  g w ia z d k o w e .

I J A S E R  4  C O M P .
(8080-1-4)78 w  W ie d n ia  I .  H o h lr a sr k t  8.
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Odpowiediialnj nądea Drokanii Jótef


